
Dziś o godzinie 17.15 połączenie sialków  „Sojuz" i „A poH o"

Historyczny moment
radziecko-am©fykańskiego 
uścisku úlml w Kosmosie

C Z W A R TE K, 17 
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N r 156 (9558) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

K. Barcikowski 
w województwie

szczecińskim
W C Z O iiA J  p rz e b y w a ł na te re n ie  

w o je w ó d z tw a  szczecińskiego zastęp­
ca cz ło n ka  B iu ra  P o lityczn e g o , m i­
n is te r r o ln ic tw a  i  poseł na s e jm  
P H L  z naszego te re n u  K a z im ie rz  
F a rc ik o w s k i. w  godz inach  p o ra n ­
i ł  -h  sp o tk a ł się on w  K o m ite c ie  
. o .e w ó d zk im  P Z P R  z p rze u s ta w i- 
c ie la m i w ła d z  w o je w ó d z k ic h , z d y ­
re k to ra m i i  s e k re ta rz a m i POP n a j­
w a ż n ie jszych  z jednoczeń ro ln ic z y c h , 
sk u p u  i  p rze m ys łu  spożywczego, 
d z ia ła ją c y c h  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
cińskim. ' •

p ie rw s z e j części spo tkan ia , 
kt.>re o d b yw a ło  sie pod  p rz e w o d n i­
c tw e m  I  sek re ta rza  K W  p a r tu , J a ­
n u s z a  B ry c h a  d y re k to rz y  z je d n o ­
czeń z w ią za n ych  z gospoda rką  r o l­
ną  i  żyw n o śc io w ą  z ło ż y li k ró tk ie  
sp raw ozdan ia  z p rz y g o to w a ń  co 
ro zp o czę te j ju ż  k o m p a n ii ż n iw n e j.

• a k  w y n ik a  z w y p o w ie d z i w ice - 
w o .o w o ó y  Z b ig n ie w a  K iliń s k ie g o  
d łu g o trw a ła  posucha w  w ie lu  re ­
jo n a c h  spow odu je  o b n iżkę  p lo n o w  
zbóż. W zrost naw ożen ia  o 12 p ro c . j 
w  s to su n ku  do ub ieg łego  ro k u , po ­
p ra w a  w  d z ie d z in ie  a g ro te c n n ik i ; 
d a ły b y  na p e w no  w y ra ź n y  w zro s t 
P io n ó w . P rz y  w y ją tk o w o  n ie s p rz y ­
ja ją c y c h  w a ru n k a c h  tego ła ta  su­
kcesem  będzie u zyskan ie  zb io ro w  
na  poz iom ie  ro k u  ub ieg łego .

Tin is te r  r o ln ic tw a  s tw ie rd z ił 
m . in .? iż  w k ró tc e  n a le ży  spoazie -

(Dokończenie na s tr 2)

17.7. MOSKWA PAP. Dziś dzień „stykówki”. Termin 
ten wejdzie zapewne do międzynarodowego słownictwa 
kosmicznego, tak jak weszło doń określenie „sputnik". 
Dziś połqczq się radziecki „Sojuz-19" z amerykańskim 
„Apollem", po czym oba statki będq kontynuować 
wspólny lot.
OPERACJĘ połączenia po­

przedzą różne skom plikowane 
czynności. O godz. 13.20 czasu 
warszawskiego rozpocznie się 
wspólna działalność obu s ta t­
ków , zna jdu jących się ju ż  na 
o rb ic ie  spotkania. W  34 m in u ty  
później „A p o llo ”  przeprowadzi 
m anew r niezbędny do dokona­
n ia  pom ia rów  naw igacyjnych 
za pomocą sekstansu, tra d y c y j­
nego przyrządu żeglarzy. W 
tym  momencie odległość m ię­
dzy s ta tkam i wyn iesie 480 km, 
a następnie będzie stopniowo 
maleć. O 14.25 załogi obu s ta t­
ków  przeprowadzą próbę środ­
ków  łączności rad iow ej. Po wej 
ściu w  cień Z iem i, załoga „So- 
juza”  w łączy czerwone pu lsu ją ­
ce re flek to ry . W krótce po tyrh 
statek „A p o llo ”  przeprowadzi 
m anew r ko rekcy jn y .

Uwaga Czytelnicy!
W  zw iązku ze zb liża jącym i ) 
się 3 dn iam i w o ln ym i od J 

pracy

t „K U R IE R ’

i ukaże się w  sprzedaży w  
p ią tek (8 stron, cena 50 gr) 
oraz w  nadchodzącą sobotę 
19 bm (12 stron, cena 1 zł), 
a następnie w  poniedziałek 
21 bm. (8 stron, cena 50 gr)

K O LE JN E  W Y D A N IE

| naszej gazety znajdziecie w  
i kioskach w  środę 23 bm.
1 o zw yk łe j porze.

Tak rysow n ik  wyobraża sobie h istoryczny m om ent uścisku d łon i w  Kosmosie.

OD TEGO m om entu rozpocz­
ną się czynności ju ż  bezpośred­
n io prowadzące do połączenia. 
W edług program u lo tu , nastąpi 
ono o godz. 17.15 czasu w a r­
szawskiego. M anew r połączenia 
rozpocznie się nad Barceloną, 
zakończy zaś nad Kaukazem.

P O ŁĄ C ZE N IE  sta tków  będzie 
początkiem  in tensyw ne j dzia­
ła lności „to w a rzysk ie j”  załóg. 
W edług rozkładu lo tu , dowód­
cy „Sojuza”  A leks ie j Leonow 
uściśnie w kró tce  po godz. 20 
d łoń dowódcy „A p o lla ”  Thom a­
sów7! S ta ffo rdow i. Ten historycz

16 BM . odbyła się p ie rw - 
sza transm is ja  te le w '- j jn a  
z pokładu „S O JU ZA ” . Na 
zdjęciu: A . Leonow (z le - 

i wej) i  W. Kubasów .

ny moment, który rozpocznie 
dwie doby wspólnej działalno­
ści na orbicie, będzie transmi­
towany na żywo przez telewi­
zję. Obejrzy go, jak  się ocenia, 
1/3 mieszkańców naszego glo­
bu.

N IE  S Ł A B N IE  zainteresowa­
n ie  św iata h istorycznym  lotem. 
W spólny eksperym ent obu św ia 
tow ych  potęg kosm icznych jest 
w ita n y  z radością i  nadzieją 
przez cały nasz glob, przed k tó ­
rym  coraz szerzej o tw ie ra ją  się 
perspektyw y trw a łego poko ju  i  
współpracy.

Na obu statkach oprócz m a­
new rów, m ających na celu 
wprow adzenie ich na montażo­
w ą o rb itę  spotkania, w yko n y­
wane b y ły  w  środę ważne eks­
perym enty naukowe. M a ją  one 
zarówno duże znaczenie teore­
tyczne, ja k  i  p raktyczne d la  
d ługo trw a łych  lo tów  załogo­
w ych , np. tak ich  ja k  lo t  „S a lu - 
ta -4 ” . Z  pokłada te j s tac ji dw aj 
radzieccy kosm onauci krążący 
ju ż  54 dzień w okó ł Z iem i prze­
kaza li uczestnikom  wspólnego 
lo tu  serdeczne pozdrowienia.

W  ŚRODĘ na kon fe renc ji w  
m oskiew skim  ośrodku praso-

(Dokończenie na s tr. 3)

Rozpad
portugalskiej

koalicji rządowej
L IZ B O N A  17.7. P A P . W  ś lad  za 

s o c ja lis ta m i z k o a lic j i  rzą d o w e j w y ­
s tą p iła  P a rt ia  L u d o w o -D e m o k ra ty c z ­
na (PPD). -K o m is ja  P o lity c z n a  P P D  
p o d ję ła  tę  d e c yz ję ^p o  za k o m u n ik o ­
w a n iu  je j  p rzez p re zyd e n ta  Gomesa 
w  c z w a rte k  o p ó łn o cy  s ta n o w iska  
R ady R e w o lu c y jn e j, k tó ra  o d rz u c iła  
w ysu n ię te  przez PPD  w a ru n k i pozo­
stan ia  w  rządz ie . W  sk ła d  g a b in e tu  
Vasco G oncalvesa w c h o d z ili z ra ­
m ie n ia  P P D  m in is te r  bez te k i  M a- 
ga lhaes M o ta , m in is te r  s p ra w  spo­
łe czn ych  Sa Borges o raz  d w a j se­
k re ta rz e  stanu.

Po p rz y ję c iu  p rzez p re zyden ta  
re p u b lik i  p rz e d s ta w ic ie li P P D  Rada 
R e w o lu c y jn a  ko n ty n u o w a ła  w  nocy  
ze ś ro d y  na c z w a rte k  o b ra d y  w  
pa łacu  B e lem , rozpoczęte 16 bm . po 
p o łu d n iu . Ic h  te m a te m  b y ło  okreś­
le n ie  n o w e j fo rm u ły  rzą d o w e j po 
w y jś c iu  z k o a lic j i  dw óch  spośród 
czte rech  tw o rz ą c y c h  ją  p a r t i i  p o li­
ty c z n y c h . D w ie  pozosta łe  p a rtie , to  
P o rtu g a lska  P a rt ia  K o m u n is tyczn a  
i  P o rtu g a ls k i R uch  D e m o kra tyczn y .

W ys tą p ie n ie  P a r t i i  S o c ja lis tyczn e j 
i  P a r t i i  L u d o w o -D e m o k ra ty c z n e j 
oznacza, iż  do tychczasow a k o a lic ja  
rządow a, w  sk ła d  k tó re j w c h o d z ił 
M F A  i  p a r t ie  p o lity c z n e , po 14 m ie ­
s iącach is tn ie n ia  de fa c to  p rzesta ła  
is tn ie ć .

Z ostatniej chwili

iząd rozwiązany
17.7. L IZ B O N A  PAP. Jak po­

dają agencje, dziś rano rozw ią ­
zany został tymczasowy rząd 
ko a lic y jn y  w  P o rtuga lii. Do­
tychczasowy p rem ie r Vasco 
Goncalves otrzym ał od Rady 
R ew olucyjne j m isję sform ow a­
nia nowego gabinetu.
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Decydująca próba 
kotła sodowego
w Świeci u

BYDG OSZCZ PAP. W  Zak ła ­
dach Celulozy i  Papieru w  
Swieciu przystąpiono 16 bm. — 
po raz d rug i w  ciągu tygodnia 
— do rozpalenia odbudowanego 
po a w a rii ko tła  sodowego. Jest 
to próba decydująca. Po trw a 
ona dwa dn i i  je ś li przez ten 
czas w szystkie urządzenia l  in ­
stalacje działać będą bez za­
rzu tu  — kocio ł sodowy przeka­
zany zostanie w  najb liższym  
czasie do eksploatacji.

Wizyty u żołnierzy, w slorzni i porr?e

U czes tn icy
„Spotkań Polonijnych-1975“

w  Szczecinie
T R A D Y C Y JN Ą  żołnierską grochówką podejmowali wczoraj 

kołnierze Garnizonu Szczecińskiego 120-osobową grupg działa­
czy polonijnych z kilkunastu krajów, którzy uczestniczą w  

Spotkaniach Polonijnych —  1975" zorganizowanych przez To ­
warzystwo „Polonia” i  Związek Bojowników o Wolnoie i  De- 
mokracje. Tegoroczne spotkania rodaków % zagranicy, wśród 
których jest wielu uczestników I I  wojny światowej, działaczy 
organizacji polonijnych, uczonych, pisarzy, przebiegają pod ha­
llam i SO-lecia zwycięstwa nad faszyzmem 1 SO-leeia powrotu 
Ziem Zachodnich i Północnych do Macierzy.

W P 7 A S IF  oobvtu we WrO- O gnia  do samolotów i czołgów za- LZ .A £> i.Ł  po B y tu  we n iw  giądano do wnętrza wozów bojo- 
c ła w iu  uczestnicy „S po tkań  Po- wych piechoty i  czołgów, podziwia- 
lo n iin ych  — 1975”  uczestniczyli no szybkość wykonywania zadań 
w  sem inarium  popu lam onau- P":“ o *■
kow ym , podczas którego om o- z broni piechoty. Następnie zwie- 
w iono udzia ł Po lsk i i P o laków  dzono salę historii pułku, klub żol- 
w  zw ycięstw ie nad faszyzmem nierskl { , , £ £ “  “ ’‘J g S k S '“  w io - 
oraz rozw ój Ziem Zachodnich ni jnyCh — 1975”  odwiedzili rano m u - 
5 W  drndżA do zoum Narodowe, zapoznając się m

Z  W IE L K IM  zainteresowa­
niem  og lądali kom batanci broń  
i  oporządzenie polskiego żo łn ie­
rza, porów nując w  rozmowach 
z żołn ierzam i i  o fice ram i broń, 
k tó rą  w a lczy li w  czasie I I  w o j­
ny św iatowej.

Fot. Zb. Jodkowski

G o rą c e  dni transportu

Wojewódzki sztab
d/s  przewozów już działa

TR ANSPO RT w  całym  k ra ju , a zwłaszcza ko le j, przeżywa 
obecnie gorące dni. Systematycznie rosnąca p rodukcja  we 
w szystkich  gałęziach gospodarki narodowej, a teraz i  wzrasta­
jące potrzeby ro ln ic tw a  pow odują, że przed przew oźnikam i sta­
w iane są coraz większe zadania. W  ostatn ich tygodniach, pom i­
mo wzmożonej pracy, przede w szystkim  PK P nie może jednak 
nadążyć za wzrostem  zamówień.

. Północnych. W  drodze  ̂do 
Szczecina zwiedzono Poznań i 
Gniezno.

W C Z O R A JS Z A  w iz y ta  w  G a rn izo ­
n ie  S zczec ińsk im  — h o n o ry  gospo­
darza p e łn ił dow ódca 12 D y w iz ji 
Z m echan izow ane j im . A r m i i  L u d o ­
w e j gen. b rv p . K a z im ie rz  L e śn ia k  — 
p rzysp o rzy ła  gościom  w ie le  s iln y c h  
w rażeń. W z ię li o n i m . in . u d z ia ł w  
pokaz ie  ćw iczeń  zo rg a n izo w a n ych  
przez żo łn ie rz y  5 K o łob rzesk iego  
P u łk u  Z m echan izow anego im . O to­
k a ra  Jarosza w  czasie k tó ry c h  de­
m o n s tro w a n o  sp rzę t i  w yszko le n ie  
bo jow e. Z  za in te re so w a n ie m  og ląda­
no b roń . obse rw ow ano  prow adzen ie

m jn y c n  — im « “
zeum  N a rodow e , zapozna jąc się m 
in . z e ksp o zyc ją  m orską , S toczn ię  
Szczecińską im . A d o lfa  W arsk iego . 
gdzie  także  s p o tk a li się z k ie ro w n i­
c tw e m  p rze d s ię b io rs tw a  oraz  odbęci- 
w yc ie czkę  s ta tk ie m  po szczec ińsk im  
p o rc ie . J u tro  ra n o  goście opuszcza 
Szczecin u d a ją c  się do K o łob rzegu

(w it)

Nowy sygnał i... regulamin

Bobby Solo 
i Barry Ryao 
wystąpią 

w Supucie
JESTEŚM Y ju ż  po fe s tiw a la c h  w  

Z ie lo n e j G órze. O no lu  i  K o łob rzegu , 
a przed  Sopotem . X V  M ię d zyn a ro d o ­
w y  F e s tiw a l P iosenk i odbędzie  się 
w  d n ia ch  od 20 do 23 s ie rp n ia , a 
n ieco  zm ie n io n y  p ro g ra m  im p re z y  
p rzeds taw ia  s ię  następu jąco : 

środa 20 s ie rp n ia  — D zień  P ły to w y  
czw a rte k  21 s ie rp n ia  — D z ie ń  P ły ­

to w y
p ią te k  22 s ie rp n ia  — D zień  P o ls k i 
sobota 23 s ie rp n ia  — K o n c e rt G a­

lo w y .
Podczas dw óch p ie rw szych  d n i 

każdy p io senka rz  ( lu b  zespół) w y k o ­
n u je  w  d o w o ln y m  ję z y k u  d w ie  p io ­
senk i. n a to m ia s t w  D n iu  P o ls k im  je ­
go uczestn icy w y k o n a ją  po je d n e j 
p o ls k ie j p iosence. K o n c e rt G a lo w y  
składać s ię  będzie z dw óch  części — 
p ie rw sza w y p e łn ią  la u re a c i X V  M FP. 
drugą — czo ło w i p iosenkarze  k ra jó w  
s o c ja lis tyczn ych , m . in .  K a re ł G o tt, 
F ra n k  Schoebel, K la r i  K a to n a , M us­
l im  M agom a jew  oraz  U rszu la  S ip iń ­
ska.

L is ta  u cze s tn ikó w  k o n k u rs u  zosta­
ła  iu ż  za m kn ię ta . Z n a jd u ia  sie na 
n ie j nazw iska  b. in te re s u ją c y c h  w y ­
konaw ców  z Jan is  ła n  (U S A ) i  C a r­
lem  W ayne (W . B ry ta n ia  _  b. cz ło ­
n e k  g ru p y  The M ove) na czele. Po­
nad to  w ys ta n ia  dw a znane zesoolv 
m łodzieżow e — F o n o g ra f z W ę g ie r 
o raz  D it  P h u d ys  (N R D ). P o lskę  w  
‘-o n k u rs ’ e re p re ze n to w a ć  m a ją  pa­
n ie  — A nna J a n ta r i  E w a S nieżan- 
ka . Z  m in i- re c ita la m i w y s tą p ić  m a- 

poza k o n ku rse m  z n a n i p iosenka ­
rze — W ioch  B obby  Solo i  A n g lik  
B a rry  R yan.

Na kon iec p o in fo rm u jm y , iż  p ew ­
n y m  zm ianom  u ’e g ł re g u la m in  im ­
prezy, o raz -  cał k o w ic ie  — m uzycz­
n y  sygna ł fe s tiw a lu . K o m p o zy to re m  
now ego je s t E d w a rd  C ze rny , (get)

Lekkoatleci 
nie próżnują...

B O G A T Y  je s t ka le n d a rz  s ta r­
tó w  p o ls k ic h  le k k o a tle tó w  w  
d ru g ie j p o ło w ie  lip c a . N a jw a ż ­
n ie jsza  im p re za  'b e d z ie  p ó łf in a ł 
P u ch a ru  E u ro p y  w  w ie lo b o ja ch . 
Zosta ł u s ta lo n y  sk ła d  naszych re p re ­
z e n ta c ji na zaw ody w  B a ń s k ie j B y ­
s trz y c y  (19—20 bm .) B a rw  P o lsk i 
b ro n ić  będą — w  p ię c io b o ju : D o ro ­
ta L u b o w io k a , Jo la n ta  Szuba, D anu­
ta  B łaszczyk i  B a rb a ra  Ja źw icka : 
N a to m ia s t w  dz ie s ię c io b o ju  w y s tą ­
p ią : Tadeusz Janczenko, E d w a rd  Ko 
za k ie w icz , Le ch  N ik i t in  i  E dw ard  
M iś. N ie  je s t to  n a js iln ie js z y  sk ład  
p o ls k ie j e k ip y . P os tanow iono  je d n a k  
dać szansę w y m ie n io n y m  za w o d n i­
ko m  przed  m eczem  z U S A , ty m  b a r­
d z ie j że P o lacy, ja k o  o b ro ń c y  t y tu ­
łu  i  gospodarze f in a łu  P u ch a ru  E u­
ro p y , m a ja  z a p e w n io n y  u d z ia ł w  
osta teczne j ro zg ryw ce .

W  ty m  sam ym  te rm in ie  po lscy 
chodzia rze  Jan  O rn o ch  i  B ogusław  
D uda w y s tą p ią  w  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h  m is trzo s tw a ch  S ka n d y n a w ii 
k tó re  zostana rozeg rane  w  Odense 
(D an ia ). D la  naszych za w o d n ik ó w  u- 
d z ia ł w  ty c h  zaw odach będzie ta k ­
że rekonesansem  nrzed  w rze śn io ­
w ą  im p re zą  — p u cha rem  św ia ta  
k tó ra  zostan ie  rozeg rana  w ła śn ie  na 
tra s ie  w  Odense.

N a s i le k k o a tle c i w  c ią g u  bieżące­
go ty g o d n ia  będą s ta r to w a li także 
w  k i lk u  m ity n g a c h  m ię d zyn a ro d o ­
w ych . Ire n a  Szew ińska  i  W o jc iech  
B u c ia rs k i po zaw odach w  Popen- 
th a l l  (H o la n d ia ) udadzą się na m i­
ty n g  do S z to kh o lm u . W  s to lic y  
S zw e c ji, o p rócz  te j d w ó jk i,  w y s tą ­
p ią  H e n ry l:  W a s ile w sk i, M ic h a ł Sko 
w ro n e k , H e n ry k  N oga la , E dw ard  
M leczko , Z b ig n ie w  J a re m sk i, Ewa 
G ry z ie c k a  i  D an ie la  Jaw o rska .

N a to m ia s t ob ie  re p re ze n ta c je  j u ­
n io ró w  p rz y g o to w u ją  się do w ie lo - 
m eczu w  P a ryżu , w  k tó ry m  oprócz 
le k k o a tle tó w  i  le k k o a t le te k  P o ls k i i 
F ra n c ji w y s ta n i także  m ęska re ­
p re ze n ta c ja  B e lg ii. B edzie to  k o le i­
n y  sp ra w d z ia n  p o ls k ic h  m ło d ych  
le k k o a tle tó w  przed  z b liż a ją c y m i się 
m is trz o s tw a m i E u ro p y .

S T A T K I N A  W EJŚCIU:

m /s  ..M o d lin ’* z D u b lin a  1 
A n tw e rp i i  z d ro b n ica  

m /s ..M a ryn a rz  M iga ła ”  S 
A n tw e rp i i  z żelazem 

m /s ..N o te ć " z K o łob rzegu  w 
balaście

m /s .K ru ty n ia "  ze S zw ectl i  
celu loza

m /s ..N ow y Sącz”  z H o lan ­
d i i  w  balaście.

s/s ..B ie lsko ”  z D a n ii w  ba­
laście

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s . .S k ie rk a "  do Le  H a v r 
i  L o n d y n u  z d robn ica .

m /s ..W o lin "  do R un o o rn  i  
M ancheste ru  z d robn ica .

m /s .O dra”  do A n g li i  z  p ły ­
ta m i.

s/s ..S o łdek”  do D a n ii z w e - 
e lem  , ,

m /s ..P io trk ó w  T ry b u n a ls k i"  
do D a n ii z w eglem  

s/s ..B rygada M akow sk iego ”  
do D a n ii z w eglem .

m/s .K o p a ln ia  Z o f ió w k a "  do 
D a n ii z w eg lem .

s/s ..P s tro w s k i"  do R F N  z 
weglem .

W PO R C IE :

D Z IŚ  R A N O  p rz y  nabrzeżach 
p o rto w ych  cu m o w a ło  37 sta­
tk ó w  ró żn ych  bander, n a to ­
m ia s t 13 da lszych  je d n o s te k  
o cze k iw a ło  na redz ie  na w p ro ­
w adzen ie  do p o rtu .

Od godzin  p o ra n n ych  p o r­
to w cy  nabrzeża N oteck iego  
rozpoczę li za ła d u n e k  745 t.  ta r ­
c ic y  na s ta te k  m /s „W e lle ” . 
T o w a r te n  przeznaczony je s t 
d la  o d b io rcy  ang ie lsk iego .

Taka na p rzyk ład sytuacja 
powsta ła w  naszym wojew ódz­
tw ie  na przełom ie czerwca i 
lipca. Szczecińscy kole jarze nie 
b y li w  stanie zaspokoić wszyst­
k ich  potrzeb swoich licznych 
kontrahentów . T y lko  w p ie rw ­
szej dekadzie bieżącego m iesią­
ca pow sta ły zaległości orzewo- 
zowe w ie lkości 25 tysięcy ton. 
Obecnie nastąpiła pewna po­
prawa. Zdaniem  naczelnika Od­
działu Ruchowo-Handlowego 
DO KP Szczecin Jana Dziedzica, 
wykonanie p lanu lipcowego, w 
wysokości 900 tys. ton ładun­
ków . jest zupełnie m ożliwe. Oto 
np. w  ubiegłą niedzielę zadania 
dobowe przekroczono o 1 tys. 
ton.

A le przecież nie ta k  ma wyglądać  
praca transportu . N ie pow inny pow­
stawać zaległości nadganiane w  póź­
niejszym  okresie. Skuteczność pra­
cy przedsiębiorstw transportowych  
w dużej m ierze zależy w łaśnie od 
rytm lezności, od solidności k o n tra ­
hentów, od szybkiego i term inowego  
rozładunku wagonów. Często tak  się 
zdarza. ve to samo przedsiębiorstwo 
jednego dnia płaci tzw . osiowe ca 
przetrzym yw anie  taboru, drugiego 
zaś otrzym uje  g ra ty fikac ję  za wcze- 
śnre'sze rozładowanie wagonów.

W  T Y M  trud nym  dla trans­
po rtu  okresie niezbędna jest 
pomoc, w łaśc iw ie  zorganizowa­
na współpraca z kontrahenta­
m i, rozdzielenie zadań oom ię- 
dzy w szystkich przewoźników , 
słowem — potrzebne jest dzia­
łanie generalnie zm ierzające do 
popraw y sytuacji. Tym  zajmą 
się sztaby d/s uspraw nienia 
przewozów i cźynności ładun­
kowych. k tó re  zostały pow oła­
ne we wszystkich w ojew ódz­
twach. Pracam i szczecińskiego 
sztabu k ie ru je  wojewoda Jerzy 
Kuczyński.

W. sk ła d  tego zespołu w esz li p rze d ­
s ta w ic ie le  p rze d s ię b io rs tw  tra n s p o r­
to w y c h : P K P . PKS. PSK P TH W ,
PSTBR . T ran sb u d u  i  Ż e g lu g i Szcze­
c iń s k ie j oraz Za rzadu  P o rtu . W ZGS 
i Z jednoczen ia  P ań s tw o w ych  P rzed­
s ię b io rs tw  G ospodark i R o ln e j.

P o ds taw ow ym  zadan iem  sztabu 
je s t u ja w n ia n ie  i  w yko rzys tyw a n śc  
re ze rw  przew ozow ych . Będą w ięc 
do ko n yw a n e  a n a liz y  z a ła d u n ku  i  
w y ła d u n k u  w agonów , w ydaw ane  za­
lecen ia  w  sp ra w ie  czynnośc i ro z ła ­
d u n k o w y c h  w  św ię ta  i  d n i w o ln e  od

Wczoraj w kraju
A  W  SKO DĘ I  se k re ta rz  K C  P ZP R  

E a w a rd  G ie re k  p rz e b y w a ł w  w o j. 
b ie lsk im . Z ło ż y ł on w iz y tę  w  s ie d z i­
b ie  K W  PZPR  w  B ie ls k u  B ia łe j,  
gdzie o d b y ł ro zm o w y  z p ra c o w n ik a ­
m i w o je w ó d z k ie j in s ta n c ji p a r ty j ­
n e j, a następn ie  sp o tk a ł się z cz ło n ­
k a m i E g z e k u ty w y  K o m ite tu  W o je ­
w ódzkiego.

A  N A  B U D O W IE  H u ty  „ K a to w i­
ce”  o d by ło  się k o le jn e  posiedzenie 
k o m is ji rządow e) d/s b ieżącego i  
sta łego na d zo ru  nad budow ą  i  ro z ­
ruchem  h u ty  i  in w e s ty c ji z n ią  
zw iązanych . K o m is ja  — k tó re j ob ra  
dom  p rze w o d n iczy ł w ic e p re m ie r 
F ranc iszek  K a im  — p o z y ty w n ie  oce­
n iła  w y s iłe k  za łóg b u d o w la n ych , 
s tw ie rd za ją c  kon ieczność dalszego 
przysp ieszen ia  procesu in w e s ty c y j­
nego.

A J A K  W Y N IK A  z na jśw ieższych  
ob liczeń, średn ią  p łaca m iesięczna w  
gospodarce uspo łeczn ione j w y n io s ła  
na począ tku  I I  p ó łrocza  b r. 3 412 z ł. 
P rz y p o m n ijm y , że p ie rw o tn ie  p rze ­
w idyw ano , iż  d o p ie ro  w  ko ń c a  ro k u  
p rzec ię tna  p łaca  os iągn ie  3 408 z ł. 
T a k  w ięc ju ż  w  c ią g u  p ie rw szych  6 
m ies ięcy b r. u zysk a liś m y  zw iększe­
n ie  te j n łacy . w  s tosunku  do ta k ie ­
go samego o kresu  u b . r .  o 360 z ł t j .  
o 11,8 p roc. Szacu je  sięr że — po u- 
w z g lę d n ie n iu  pew nego w z ro s tu  kosz­
tó w  u trz y m a n ia  (ponad 2 p ro c .) rea l 
na średnia o łaca podn ios ła  się w  
ty m  czasie o 9,6 p roc ., c z y li znacz­
n ie  pow yże j założeń p la n u .

A Z A K O Ń C Z Y Ł  S IĘ  2 -d n io w y  eks­
p lo a ta c y jn y  egzam in  n o w e j bazy 
p a liw o w e j P o rtu  Północnego. 30 ty«, 
to n  ro p y  z ta n k o w c a  „P ie n in y  71”  
prze toczono do z b io rn ik ó w  C e n tra ­

l i  P ro d u k tó w  N a fto w y c h  pod G dań­
sk ie m . P róba  w y k a z a ła  p e łną  s p ra w ­
ność bazy i  doskona lą  szczelność r u ­
roc iągu .

A w  W A R S Z A W IE  o d b y ło  się p le ­
na rn e  posiedzenie Za rządu  G łó w n e ­
go L ig i K o b ie t. O m ów iono  zadania 
o rg a n iz a c ji po w e jśc iu  w  życ ie  n o ­
w ego p o d z ia łu  te ry to r ia ln e g o  k ra ju  
oraz zagadn ien ia  do tyczące u dz ia łu  
L ig i  K o b ie t w  re a liz a c ji p rog ram u  
ro z w o ju  ro ln ic tw a  i  w y ż y w ie n ia  lu d ­
ności. W  zw ią zku  z ob ję c ie m  fu n k c j i  
I  se kre ta rza  K W  P ZP R  w  S k ie rn ie ­
w ica ch  M a ria  M ilc z a re k  z w ró c iła  się 
z  p rośbą o zw o ln ie n ie  je j  z fu n k c j i  
p rze w o d n iczą ce j ZG  L ig i  K o b ie t. Na 
s ta n o w isko  to  w y b ra n o  E ugenię 
K e m p a ro w ą  — dotychczasow ą w ic e ­
p rzew odn iczącą  ZG  L K .

Kolejny znak
najwyższej jakości

TA R N Ó W . K o le jn y  g a tu n e k  p iw a  
z O ko c im s k ic h  Z a k ła d ó w  P iw o w a r­
sko -  S ło d o w n iczych  — d ru g i ro- 
dza1 eksD ortow ego . . fu lla ”  — .or  
trzym a» n a jw yższy  zn a k  ja ko śc i 
„Q ” . D otychczas pos ia d a ły  go 
. . fu li“  i  .spec ja ł“ .

N a 7 g a tu n k ó w  o ko c im sk iego  p i­
w a  6 u zyska ło  w ię c  ju ż  z n a k i ja ­
kośc i. D obrze  to  św iadczy  o sztuce 
z a tru d n io n y c h  w  o k o c im s k im  b ro ­
w arze  p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  k o n ty ­
n u u ją  130-letnia t ra d y c je  tu te js z y c h  
p iw o w a ró w .

przew ozom  zb ędnym  i  n ie ra c jo n a l­
nem u k o rz y s ta n iu  z t ra n s p o rtu , o r ­
g a n izo w a ł n iezbędną pom oc d la  od ­
b io rc ó w  to w a ró w .

W czoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie sztabu. N a jw a żn ie j­
szym zagadnieniem, któ re  oma­
wiano, by ło  odpowiednie p rzy­
gotowanie kontrahentów  szcze­
cińskiego transportu  do zała­
dunku i  w y ładunku tow arów  
podczas najbliższych trzech dn i 
w o lnych od pracy. (jas)

K. Barcikowski
w woj. szczecińskim

(Dokończenie ze s tr  I )
wać się poprawy w  zaopatrzeniu W 
części zam ienne do maszyn ro ln i­
czych. Rozwiązane zostanie w  koń­
cu la t siedemdziesiątych zaopatrze­
nie naszego ro ln ic tw a w ciężkie  
ciągniki. Natom iast jeszcze w  tym  
roku powinno popraw ić się zaopa­
trzenie ro ln ic tw a w  niektóre m a­
te ria ły  budowlane, a zwłaszcza ce­
m ent.

W godzinach popołudniowych K a ­
zim ierz Barcikow ski w tow arzyst­
w ie I  sekretarza K W  Janosza B ry -  
cha i sekretarza K W  W łodzim ierza  
P ychtina odw iedził kom binat PG R  
w G ardnie, gdzie zapoznał się z  
przebiegiem  prac żniw nych, a na­
stępnik zapoznał się z pracą uru ­
chom ionej k ilk a  miesięcy tem u  
przem ysłowej fe rm y  trzody chlew­
nej w  G ranicznej pod Chojną.

Mianowanie rektorów 
szczecińskich uczelni 

na nową kadencję
D O B IE G Ł A  końca trz y le tn ia  ka ­

dencja  re k to rs k a  w  szczecińskich 
w yższych  ucze ln iach . M ianow ano 
re k to ró w  na now ą kadenc ję .

N ow o  m ia n o w a n ym  re k to re m  
A k a d e m ii R o ln icze j, zosta ł doc. ar 
hab . Id z i D rz y c im s k i. Ponownie 
m ia n o w a n y m i są: doc. d r  hab. Z y ­
g m u n t Z ie liń s k i,  re k to r  P o lite c h n ik i 
S zczec ińsk ie j; doc. m g r k p t .  ż. w, 
•Eugeniusz D aszkow ski, re k to r  W yż ­
szej S zko ły  M o rs k ie j:  p ro f .  d r  med, 
E rw in  M ozo lew sk i, re k to r  P om or­
s k ie j A k a d e m ii M e d yczn e j; doc. d l 
H e n ry k  L e s ińsk i, re k to r  Wyższej 
S zko ły  P edagog iczne j.

Obrona wnosi
0 uniewinnienie
Z. Marchwickiego
K A T O W IC E  P A P . 16 bm . w  proce- 

sie p rz e c iw k o  Z d z is ła w o w i M a r­
c h w ic k ie m u  k tó re m u  zarzuca się 
w ie lo k ro tn e  za bó js tw a  k o b ie t, w y ­
s tą p ił Jan  P o le w ka  — trz e c i ad w o ­
k a t b ro n ią c y  z u rzę d u  g łów nego  o- 
skarżonego.

O brońca p rze p ro w a d z ił a n a lizę  o- 
s ta tn ic h  10 z b ro d n i doko n a n ych  na 
ko b ie ta ch , s ta ra ją c  się p rz y  ty m  
podw ażyć p ra w d z iw o ść  dow odów  
rzeczow yen w  te j sp ra w ie , w ia ry ­
godność zeznań św ia d k ó w  i  szereg 
us ta leń  ś ledz tw a . A d w o k a t u trz y m y ­
w a ł zw łaszcza, że po w ie lu  la tach , 
ja k ie  u p ły n ę ły  od c h w il i  p o p e łn ie n ia  
m o rd e rs tw , w sze lk ie  stanow cze roz­
poznan ia  Zdz is ław a  M a rc h w ic k ie g o  
ja k o  ic h  s p ra w cy  są n ie m o ż liw e . 
D la tego  n ie  n a le ży  dać w ia ry  św ia d ­
ko m , k tó rz y  się na to  zd o b y li. K r y ­
ty c z n ie  ró w n ie ż  o c e n ił obrońca  ja ­
kość p rz e d s ta w io n ych  dow odów  rze­
czow ych , s tw ie rd za ją c , że n ie  d a ją  
one podstaw  do pos taw ien ia  Z dz is­
ła w o w i M a rc h w ic k ie m u  z a rz u tó w  u -  
ję ty c h  w  akc ie  oskarżen ia .

W  k o n k lu z j i  sw o jego  p rz e m ó w ie ­
n ia  obrońca  w n ió s ł o u w o ln ie n ie  
Zdz is ław a  M a rc h w ic k ie g o  od za rzu ­
tó w  d o konan ia  p rzez  n iego  14 za­
b ó js tw  i 6 u s iło w a ń  pozbaw ien ia  ży­
c ia  k o b ie t o raz znęcan ie  się nad  
c z ło n ka m i n a jb liższe j ro d z in y , po­
n ie w a ż — ja k  s tw ie rd z ił a d w o ka t — 
n ie  oska rżo n y  m a ltre to w a ł rodz inę , 
lecz sam b y ł przez n ią  m a ltre to w a ­
n y . Je ś li id z ie  o k ra d z ie ż  m ie n ia  sno 
łecznego w a rto ś c i ok . 90 tys . z ł, Jan  
P o lew ka  p ro s ił sąd o w y m ie rz e n ie  
Z d z is ła w o w i M a rc h w ic k ie m u  k a ry  
do 2 la t  pozbaw ien ia  w o ln o śc i z za­
stosow an iem  u s ta w y  o a m n e stii.

1 P roces trw a .
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Katastrofa kolejowa
w Jugosławii

B E L G R A D  P A P . W  środę ra n o  na 
s ta c ji w  Z re n ja n in ie  doszło do k a ­
ta s tro fy  k o le jo w e j w  J u g o s ła w ii. Po 
c iąg  osobow y w p a d ł na w agony  to ­
w aro w e  za ładow ane pszenicą. Czte­
r y  w agony osobowe zo s ta ły  ro zb ite .

N a szczęście w agony  b y ły  p ra w ie  
.puste , bow iem  w iększość pasażerów  
p rze p e łn ionego  za zw ycza j poc iągu  
w y s ia d ła  na p o p rze d n ie j s ta c ji, by 
udać się do p ra cy  w  o ko lic z n y c h  fa  
b ry k a c h , w  k a ta s tro f ie  zg inę ła  je d ­
na osoba, a 30 zosta ło  ra n n ych , 
ty m  11 osób doznało pow ażnych  
brażeń.

J a k  się p rzypuszcza, do k a ta s tro fy  
doszło na s k u te k  n ie p rze s ta w ie n ia  
z w ro tn ic y  p rz y  w je źd z ie  poc iągu  na 
s tac ję .

Kto w końcu 
odkrył Amerykę?
17.7. L O N D Y N  P A P . M n is i ir la n d z ­

c y  o d k ry l i  A m e ry k ę  na d łu g o  przed 
K rz y s z to fe m  K o lu m b e m . Tego zda­
n ia  je s t 34 -le tn i n a u ko w ie c  b r y t y j ­
s k i T im o th y  S everin . A b y  dow ieść 
s w e j te zy . p o s ta n o w ił pokonać A t ­
la n ty k  na p o k ła d z ie  ło d z i, k tó re j 
k a d łu b  zostan ie  w y k o n a n y  ze skó­
ry ,  podobn ie  ja k  za czasów żegla­
rz y  c e lty c k ic h . S eve rin  chce udo­
w o d n ić , że m n ic h  ir la n d z k i,  ś w ię ty  
B re n d a n , o d b y ł podobną w yp ra w ę , 
a tra sa  je g o  s ta tk u  w io d ła  poprzez 
W ysp y  Owcze, Is la n d ię , G re n la n d ię  
i  L a b ra d o r do u jśc ia  w ie lk ie j rze k i, 
k tó rą  p raw d o p o d o b n ie  b y ła  S a in t 
L a u re n t.

Policiant 
pod prądem

17.7. L O N D Y N  P A P . 20-le tn i p o li­
c ja n t  a n g ie ls k i Jam es A lle n ,  re g u ­
lu ją c y  ru c h  na je d n y m  ze sk rzyżo ­
w a ń  w  W a rr in g to n , zosta ł po rażony 
p rzez p io ru n , k tó ry  u d e rz y ł w  jego  
kask . M im o  to  A lle n  w ysze d ł z te j 
p rz y g o d y  bez szw anku , je d y n ie  z 
le k k im  szokiem  i  bó lem  g ło w y . Po 
30 m in u ta c h , w  czasie k tó ry c h  u - 
d z ie lono  m u  pom ocy w  sam ochodzie 
p a tro 'o w y m , A lle n  p o w ró c ił do p ra ­
cy . P o w ie d z ia ł on, że g d y  p io ru n  
u d e rz y ł w  je g o  kask, czu ł się ja k b y  
go pod łączono do s iec i e le k try c z ­
n e j.

Z U N IF IK O W A N E  U R Z Ą D Z E N IE  Ł Ą C Z Ą C E : 1 — a k ty w n y  zespól łą ­
czący ; u  — b ie rn y  zespół toczący ; I I I  — p łaszczyzna s ty k u .

1 — k o rp u s  zespołu łączącego; 2 — d rą ż e k  a m o rty z u ją c y ;  3 — p ie rś ­
c ie ń  s te ru ją c y ; 4 — p ła tk o w a  k rz y w k a  s te ru ją c a ; 5 — system  w ysuw a­
n ia  i  śc iągan ia ; a — za trzask  u c h w y tu ;  7 — za trza sk i b liźn ia cze ; 8 — 
urządzen ie  za m yka ją ce  w rę g  łą czą cy ; 9 — sw orzeń  s te ru ją c y  10 — gn ia z­
do  s te ru jące .

Awarie na obu siatkach usunięte

Złośliwości
kosmicznej techniki
M O S KW A, ośrodek prasowy kańskich astronautów  — lu k  

wspólnego lo tu  „S o juz”  — „ A -  przejściowy z „A p o lla ”  do u-; 
po lio ” . Godzina 17.36. Z  g łośn i- rządzenia stykowego został ża­
ków  ko le jny  kom un ika t: „od blokowany. Pesymiści tw ierdzą, 
26 godzin i  16 m in u t Leonow i  że może to  un iem ożliw ić p rze j- 
Kubasow są w  Kosmosie, prze- ście załogi „A p o lla ”  na pokład 
prowadzają badania Słońca, „Sojuza” . Bardzie j doświadcze- 
przygo low ują  się do kolejnego n i p rzypom ina ją, że w  h is to r ii 

lo tów  „A p o lla ”  nie jest to p ie rw  
sza tego typu  aw aria — do-

seansu łączności...1
Słowo łączność wzbudza za­

interesowanie. Od rana wszyscy 
w iem y, że jedna z 4 pokłado­
w ych kam er te lew izy jnych  za­
insta lowanych na pokładzie 
„Sojuza”  nie działa. Większe 
obawy budzą k łopo ty am ery-

Historyczny 
moment

(Dokończenie ze str. 1)

w ym  po inform ow ano dzienni­
karzy, że w szystkie wstępne o- 
peracje do połączenia „Sojuza” 
z am erykańskim  statk iem  „A p o l 
lo ”  zostały ca łkow icie  zrealizo­
wane przez radzieckich kosmo­
nautów  w  czasie pierwszego 
dnia roboczego.

Duże poruszenie wśród dzień 
n ika rzy  w yw o ła ła  wiadomość,
że zastosowane obecnie urzą- .. .
dzenia stykow e um oż liw ia ją  została usunięta. Jak in fo rm u je  
również połączenie na o rb ic ie  Houston, zacięcie lu k u  „A p o lla ”  
„Sojuza-19”  i „Sojuza-20”  po zostało także usunięte” , 
jego ewentualnym  starcie.

tychczas zdołano je  zawsze u - 
sunąć.

G O D Z IN A  18. Na K o le jn e j K onfe­
re n c j i  n ra so w e i za b ie ra ia  głos ra ­
dz ieccy s p e c ja liśc i: „P rz e d  p o p o łu d ­
n io w y m  snem  ośrodek dow odzen ia  
p o le c ił naszym  kosm onau tom  ro z ­
m on tow ać kam erę  i  w y ją ć  uszkodzo­
n y  w zm acn iacz w iz j i ,  czynnośc i te 
zos ta ły  w yko n a n e , Leonow  i  K u b a ­
sów posz li spać. P o p ro s ili nas je d ­
nak , aby m o g li w s tać  o p ó łto re j go­
d z in y  w cześn ie j. W idoczn ie  b ra k  o- 
brazu  na m ilio n a c h  te le w iz o ró w  n ie  
p o z w o lił im  na z b y t d łu g i sen. Przed 
w yra że n ie m  zgody u p rze d z iliśm y , że 
te  p ó łto re j g o d z in y  snu z w ró c im y  
im  d o p ie ro  na Z ie m i. P ozosta ły  p ro ­
g ra m  kosm iczn ych  badań n ie  m oże 
bow iem  ulec zm ian ie ... Z g o d z ili się 
i  p o w ie d z ie li, że o 18,30 p rzys ta ń  
do osta tn iego  e tapu  usun ięc ia  te le ­
w iz y jn e j a w a r ii.

Także ; a m e ryka ń scy  as tro n a u c i 
p o p ro s ili c e n tru m  w  H ouston  o zgo­
dę na k ró ts z y  sen. Zos ta ła  ona w y ­
dana”

W  PÓ ŁTO REJ godziny póź­
n ie j zabiera głos sp ike r ra ­
dzieckiej te lew iz ji. Beznam ięt­
nym  tonem stw ie rdza : „A w a ria  
kam ery na pokładzie „Sojuza”

M A C IE J  B IE L E C K I
K O M A R  W  KO SM OSIE

M O D U Ł  S T Y K Ó W  O -Ś LU Z O W Y  (P R Z E JŚ C IO W Y ): 1 -  p łaszczyzna czo­
ło w a  od s tro n y  „ A p o l la " ;  I I  — płaszczyzna czo łow a od s tro n y  „S o ju z a " ;

P IE R W S Z A  w  h is to r i i  m ię d zyn a ­
rodow a  w y p ra w a  a s tro n a u tó w  w  
K  ismos w v iu s z y ła  — ia k  sie oKa- 

p o k ry w ą  od s tro -  za ło  — z .pasażerem  na gane”1 — he rm e tyczn a  ko m o ro  c y lin d ry c z n a ; 2 — w ła z  _ ________t _______  ......f  _
n y  „A p o l la " ;  3 -  w ła z  z p o k ry w ą  od  s tro n y  „S o ju z a " ;  4 -  k u le -b a lo n y  Jest n im  . kom ar. B zvka lacego  o - 

Potü*®‘ r.2a 1 t le n u ; 5 — re g u la to ry  c iś n ie n ia ; 6 — b lo k  w y -  w ada za u w a ż y li t r z e i a s tronauc i
p osaźenia; 7 — ta b lic a  s te ro w a n ia  u rzą d ze n ia m i b io f iz y c z n y m i (u m o ź li-  m ervka ń scv  .......................
w ia ją c y m i c z ło w ie k o w i p o b y t na s ta tk u  ko s m ic z n y m ); 8 — urządzenie  
do p rze p ro w a d za n ia  ro zm ó w ; 9 — o tw ó r  d re n a żo w y : 10 — b lo k  szybk ie ­
go p rze ka zyw a n ia  t le n u ; U  — b lo k  p rze ka zyw a n ia  tlenu .

ka b in ie  .A p o llo ’ 
czasie gdy s ta te k  w ch o d z ił na o r­
b itę  na k tó re i n a s ta o i po łączenie 
z S o iuzem ” .

Poczdamskie dyskusje i decyzje C1̂

Dzień pierwszy I następne
C H U R C H IL L : K to  będzie

p rz e w o d n ic z y ł naszej k o n fe re n ­
c ji?

S T A L IN : P ro p o n u ję  p re z y ­
denta  U SA, T rum ana .

C H U R C H IL L : A n g ie ls k a  de le ­
ga c ja  p o p ie ra  tę  p ro p o zyc ję .

T łtU M A N : P rz y jm u ję  p rze ­
w o d n ic tw o  k o n fe re n c ji.  Po­
zw o lę  sobie p rze d s ta w ić  Pa­
nom  n ie k tó re  zagadn ien ia , k tó -

polskq w aspekcie rozstrzygnięcia 
tych zagadnień, które wypływają 
z faktu utworzenia w Polsce Rzą­
du Jedności Narodowej, a co za 
tym idzie konieczność likwidacji 
polskiego rządu emigracyjnego. 
Churchill zgadzał się ze Staiinem 
w tej kwestii. Postanowiono więc 
powierzyć ministrom spraw zagra- 

re  n a g ro m a d z iły  się do chwili nicznych opracowywanie tematyki
naszego sp o tka n ia  i  k tó re  w y -  • • ■ ..........................................
m aga ją  n iezw łocznego ro zp a ­
trz e n ia . N astępn ie  przedysKU- 
tu je m y  sam t r y b  p ra c y  k o n ­
fe re n c ji.

TAK rozpoczęło się 17 lipca 
1945 roku pierwsze posiedzenie 
konferencji wielkich mocarstw -  
Związku Radzieckiego, Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych -  
w  Poczdamie.

PAKIET PROBLEMÓW 
ZWYCIĘZCÓW

każdego dnia obrad „wielkiej trój­
ki". Tego dnia wymieniono jeszcze 
poglądy na temat Rady Ministrów, 
postanawiając przekazać tę spra­
wę ministrom spraw zagranicznych 
do opracowania.

Do ostatecznej redakcji odesłano 
też stronę polityczną tego zagad­
nienia. W tym punkcie wywiązała 
się dyskusja, którą warto przy­
pomnieć.

Churchill: Chcę zadać tylko jed­
no pytanie. Zauważyłem, że używa 
się tutaj słowa „Niemcy”. Co o- 
znacza obecnie termin „Niemcy” ? 
Czy można go rozumieć w takim 
sensie, jak to było przed wojną?

Truman: Jak rozumie tę kwestię 
delegacja radziecka?

Stalin: Na przykład, czy zamie­
rza się wprowadzić niemiecką ad- 
ministrdcję w sudeckiej części Cze 
chosłowacji?

Truman: Może jednak będzie­
my mówić o Niemczech jakimi by­
ły one przed wojną, w 1937 roku?

„PRZEPĘDZIMY ICH“

18 LIPCA posiedzenie otwiera 
Truman. Na mocy porozumienia 
sekretarz Departamentu Stanu, 
Byrnes, stawia trzy zagadnienia:

1. Kwestię procedury i mecha­
nizm rokowań pokojowych oraz ro­
szczeń terytorialnych.

2. Sprawę pełnomocnictw Rady 
Kontroli w Niemczech w dziedzi-PRZEDSTAWIONE przez Truma­

na zagadnienia, to problem roko- nie politycznej, 
wań pokojowych, propozycjo po­
wołania specjalnej Rady Minist­
rów Spraw Zagranicznych, maiq- 
cćj przygotować konferencję poko- Londynie.* 
jowq, sprawa Rady Kontroli dla 
Niemiec. Ostatecznie jednak, po 
wymianie zdań, postanowiono — 
na wniosek Stalina zacząć od u- 
stalania porządku dziennego, a 
następnie przejść do merytorycz­
nej dyskusji nad dowolnym za­
gadnieniem. Stalin zaproponował, 
by wszystkie trzy delegacje przed­
łożyły wszystkie sprawy, które ich 
zdaniem powinny sie znaleźć na
porządku dziennym. Zaproponował _________ ___________ _ r __ tiw
on też, by przedyskutować kwestię nowiono więc poczekać na wyniki. cy‘

Stalin: Niemcy są tym, co zo­
stało po wojnie. Żadnych innych 
Niemiec teraz nie ma. Tak rozu­
miem tę kwestię.

Truman: Czy można mówić o 
Niemczech, jakimi były one do 
wojny, w 1937 roku?

Stalin: Jakimi są one w 1945 
roku.

Truman: W 1945 roku straciły 
one wszystko. Niemcy teraz fakty­
cznie nie istnieją.

Stalin: Formalnie rzecz biorąc, 
można tak rozumieć, w rzeczywi­
stości jednak tak nie jest. Jeżeli 
w Królewcu pojawi się niemiecka 
administracja, to przepędzimy ją, 
bezwzględnie przepędzimy,

Truman: Na konferencji krym­
skiej ustalono, że sprawy teryto­
rialne winny być rozwiązane na 
konferencji pokojowej. Jak więc 
określimy pojęcie „Niemcy”?

Stalin: Określimy zachodnie gra­
nice Polski i wówczas sprawa 
Niemiec stanie się jaśniejsza. Jest 
mi bardzo trudno powiedzieć, 
czym są teraz Niemcy. Jest to 

Stalin: Niemcy są, jak to się u kraj, który nie ma rządu, który nie 
'* pojęciem geograficz- ma określonych granic, ponieważ

nasze wojska granic nie wytycza­
ją. Niemcy nie mają żadnych 
wojsk, w tym także wojsk pogra­
nicznych, sq one rozbite na stre- 

ba dać jakąś definicję pojęcia fy okupacyjne. No i proszę okre- 
„Niemcy”. Uważam że Niemcy z ślie teraz, czym są Niemcy. Jest to 
1886 roku czy z 1937 roku -  to kraj rozbity.

■ ■ . . _ ~ nie to co obecne Niemcy, w 1945 Truman: Może przyjmiemy jako
cję USA na naradzie ministrów roku. punkt wyjściowy granice Niemiec
spraw zagranicznych został w za- Stalin: Zmieniły się one w wyni- z 1937 roku?
sadzie zaaprobowany. ku wojny, tak więc je przyjmuje- Stalin: Za punkt wyjścia można.rowych odbiorników radiowych.

my- wziąć wszystko. Z czegoś trzeba W bież. roku eksport odbiorni-
runkt drugi, dotyczący pełno- Truman: W pełni zgadzam się z wyjść. W tym sensie można wziąćIków indyjskich, jak się prze-

mocnictw Rady Kontroli nie został tym, ale mimo to powinna być rta- również 1937 rok. ¡widuje, będzie o 30 proc. wyż-
ostatecznie dopracowany, posta- na jakaś definicja pojęcia „Niem- Longin ZARĘBA Jszy od zeszłorocznego i osiąg-

CDN nie wartość 21 min rupii.

3. Kwestię polską -  przede nas mówi, 
wszystkim zagadnienie likwidacji nym. Na razie będziemy tak to 
emigracyjnego rządu polskiego w rozumieć. Nie można abstraho­

wać od rezultatów wojny.
Truman: Tak, ale przecież trze- 

CO TO SĄ „NIEMCY”? ..................................... ...

PUNKT 1 — projekt powołania 
Rady, przedłożonej przez delega-

Klęski żywiołowe
w Stanie New Jersey
N O W Y JO R K  P A P . 10 osób zg inę­

ło , a tys iące  zasta ło  bez dachu  nad 
g ło w ą  na sku te k  pow odz i i  h u ra ­
g a n o w ych  w ia tró w  w  a m e ryka ń s ­
k im  s tan ie  N e w  Jersey. C a ło tygod ­
n iow e  u lew ne  deszcze p ra k ty c z n ie  
sp a ra liżo w a ły  tra n s p o r t d ro g o w y  w  
stan ie , gdyż  g łów ne  d ro g i zn a la z ły  
się pod w odą. W y la ły  rz e k i, p ow o­
d u ją c  duże s tra ty  w ro ln ic tw ie  i  sa­
d o w n ic tw ie .

O dw ołan ie
stanu wyjątkowego

w Rumunii
B U K A R E S Z T  17.7. P A P . 16 Om. od­

b y ło  się posiedzen ie  P o lityczn e g o  
K o m ite tu  W ykonaw czego KC R P K . 
K o m ite t p o s ta n o w ił odw o łać, poza 
obszaram i n a d d u n a js k im i, og łoszony 
w  c a ły m  k ra ju  stan  w y ją tk o w y . 
P od ję ta  w  te j sp ra w ie  u chw a la  w y ­
raża g łę b o k ie  u z n a n ie 'i podz iękow a­
n ie  w szys tk im , k tó rz y  o fia rn ie  w a l­
c z y li z pow odzią  i  je j  następstw a­
m i, a jednocześn ie  w zyw a  do d a l­
szej w y tę żo n e j p ra cy  w  ce lu  z l ik w i 
dow an ia  szkód w  przem yśle , ro ln ic ­
tw ie  i  tra n sp o rc ie .

Znów uprowadzenie
we Włoszech
17.7. R Z Y M  P A P . W  środę w ieczo ­

rem  cz te rech  zam askow anych  osob­
n ik ó w  u p ro w a d z iło  w  c e n tru m  R zy­
m u  bogatego p ośredn ika  h a n d lu  
n ie ru ch o m o śc ia m i, 35-le tn iego F a b r i­
z io  A n d re u zz i. W yszedł on z dom u 
z p rz y ja c ie le m  i  m ia ł w ła śn ie  wsiąść 
do swego sam ochodu, k ie d y  b a n d yc i 
w c ią g n ę li go do innego po jazdu 
i  o d je ch a li. P o lic ja  o b s ta w iła  w szy­
s tk ie  d ro g i w y lo to w e  ze s to licy .

Jest to  ju ż  36 p o rw a n ie  w  ty m  ro ­
ku . W u b ie g ły m  ro k u  dokonano 38 
up row adzeń , a w  1973 r . — 17.

Indyjskie „tranzystory“
IN D IE  sta ły się ostatn io po­

ważnym  eksporterem  tranźysto-
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EKW ADO R. Ind ia ńsk i bazar w  Otavalo. Można tu  nabyć 
stro je  narodowe, p ięknie wykonane poncza i  inne ludowe w y ­
roby. (C A F  -  TASS)

T R Y B U N A
C 1 V T E L N  i  1&Ë£3V

„U R ZĘ D O W A N IE ”
W  P L A T A N IE

D Z IW N Y  z w ycza j p a n u je  w  sk le ­
p ie  m e b lo w ym  „P la ta n ’ . O tóż za­
k u p io n e  w  ty m  s k le p ie  m eb le  m oż­
na  o deb rać  ty lk o  w  godz. od 8 do 
10. T a k ie j t re ś c i ogłoszenie w is i w  
„P la ta n ie ”  m iędzy  szeregiem  in ­
n y c h  in fo rm a c ji o o dp isanych  orzez 
d y re k c ję  W o je w ó d zk ie g o  P rzeds ię ­
b io rs tw a  H a n d lu  M eb lam i, ,a perso­
n e l sk le p u  ry g o ry s ty c z n ie  p rzes trze ­
ga w yznaczonych  godzin.

K u p u ją c  ta m  m eb le  n ie  z w ró c iłe m  
p o czą tko w o  u w a g i na ogłoszenie i 
w  d n iu  23 czerw ca b r. pod jecha łem  
pod sk le p  w y n a ję tą  bagażów ką. 
Tapczanu m i n ie  w ydano . S tra c i­
łem  n ie  ty lk o  czas. a le  i 20 zł, 
k tó re  za p ła c iłe m  k ie ro w c y  baga­
ż ó w k i. M ebe l odeb ra łe m  następnego 
d n ia ,, k ie d y  to  p rzyszed łem  o w y ­
znaczone j przez W P H M  godzin ie , 
a le  m us ia łem  z w o ln ić  się z p ra cy  
na  t r z y  g o d z in y

P ra c u ję  w  H u c ie  „S zczec in “  aby 
do je ch a ć  do sk le p u  musze pośw iec ić  
na to  ca łą  godz inę . O czyw iśc ie , 
m ó g łb ym  z le c ić  s k le p o w i p rz y w ie ­
z ie n ie  m i m eb la  do dom u, a le  m u­
s ia łb y m  o p ła c ić  kosz t tra n s p o rtu  
w  w yso ko śc i 150 z ło ty c h , podczas 
g d y  p rze w ie z ie n ie  tapczanu  baga­
żów ką  ko sz to w a ło  ty lk o  40 z ł. P o ­
m ija ją c  je d n a k  s p ra w y  zw iązane z 
op ła tą  za t ra n s p o r t, czy n ie ' je s t  
co  n a im n ie i d z iw n y m  zw ycza jem  
w y d a w a n ie  k lie n to m  za ku p io n ych  
m e b li t y lk o  w  godzinach  p o ra n ­
nych?

W ac ław  R O K  OSZE W S K I 
u l.  H a n k i S a w ic k ie j 4

R A C H U N EK
N A JW AŻN IE JSZY...

JE S T E M  posiadaczem  te le fo n u  n r  
478-18, w  te rm in ie  op łacam  należ­
ność za abonam en t. W m a ju  b r. 
w y k o n a n o  e lew ac ję  b u d y n k u , w  
k tó ry m  m ieszkam  i  podczas ty c h  
ro b ó t uszkodzono in s ta la c ję  te le fo ­
n iczną . K ilk a k ro tn ie  ju ż  zgłaszałem  
uszkodzen ie  w  U rzędz ie  T e le fo n ó w  
M ie js c o w y c h  i  za ka żd ym  razem  
o b ecyw ano  „p rz y s ła ć  fachow ca*. Jak  
do tychczas o b ie tn ic e  są ty lk o  n ie  
m a ją c y m i p o k ry c ia  ob ie ca n ka m i. 
U T M  n ie  śpieszy się usunąć uszko­
dzenia, n a to m ia s t n ie  zapom ina  o 
p rz y s y ła n iu  m i ra c h u n k ó w  za te ­
le fo n . P łacę , choć n ie  k o rzys ta m . 
G d yb ym  się zb u n to w a ł i  n ie  zap ła ­
c ił,  to  U  T M  ba rdzo  szyb ko  z n a la z ł­
b y  sposób na „n ie s fo rn e g o ”  abo­
n e n ta .

Pom óżcie  proszę, bo n ie  m am  ju ż  
s ił an i c ie rp liw o ś c i ro zm a w ia ć  z 
p ra c o w n ik a m i U T M , u p o w a ż n io n y ­
m i do p rz y jm o w a n ia  zgłoszeń na 
nap ra w ę  te le fo n u .

DO TR ZEC H R A ZY SZTUKA?

M IE S Z K A Ń C Y  G u m ie n ie c  c iąg le  
jeszcze czeka ją  na ob ie ca n y  k io sk  
ogó lnospożyw czy w  re jo n ie  u l ic  R o­
senbergów  S p is k ie j i  K ru s z w ic k ie j.

W m a ju  ub. ro k u  p isa łam  do 
re d a k c ji o po trze b ie  o tw a rc ia  ta ­
k ie g o  k io s k u  w  naszej d z ie ln ic y  
i o trz y m a ła m  o d p ow iedź  iż W y ­
d z ia ł H a n d lu  U rzędu  M ie jsk ie g o  n ie  
ma m o ż liw o śc i u ru c h o m ie n ia  k io s k u  
w  1974 r Z a pew n iono  m n ie , że do 
tego  zagadn ien ia  W y d z ia ł H and lu  
„p o w ró c i w  1975 r ”  C zeka łam  za­
tem  c ie rp liw ie . W m a rcu  b r. po­
n o w n ie  naD isa łam  do re d a k c ji i  
„ K u r ie r ”  o n u b lik o w a ł m ó j l is t  o t. 
..M arzen ie  k o b ie t z G u m ie n ie c ” .

Po m ies iącu  re d a k c ja  zam ieśc iła  
n o ta tkę , z k tó re j w y n ik a ło  iż  (zgod­

n ie  z in fo rm a c ją  W yd z ia łu  H a n d lu  
U rzędu  M ie jsk ie g o ) „jeszcze  w  
k w ie tn iu  b r. w  re jo n ie  u l.  Rosen­
bergów , S p is k ie j i  K ru s z w ic k ie j 
rozpoczn ie  dz ia ła ln o ść  k io s k  ogó l­
nospożyw czy” . Jego gospodarzem  
m ia ło  b yć  W o je w ó d zk ie  P rzeds ię ­
b io rs tw o  P rze m ys łu  G a s tro n o m icz­
nego dysp o n u ją ce  w o ln y m  o b ie k ­
tem .

M in ą ł n ie  ty lk o  k w ie c ie ń , a k io ­
sku  ja k  n ie  b y ło  ta k  i  n ie  ma. Ja 
je d n a k  jestem  u n a rta  • Je że li w y ­
d z ia ł H a n d lu  U M  ob ieca ł, niechże 
-zatem d o trz y m a  s łow a. D latego 
w ła śn ie  piszę ju ż  t r z e c i  raz do 
re d a k c ji i  to  n ie  ty lk o  w  sw o im , 
lecz i  in n y c h  m ieszkańców  im ie n iu . 
B a rdzo  c h c ie lib y ś m y  w iedz ieć , czy 
i  k ie d y  będzie w reszc ie  te n  od ty lu  
m ies ięcy  o b ie c y w a n y  k iosk?

H a lin a  T

NASZE 3
KUCHNI

Pasty
CZEGO ja k  czego, ale „z ie le ­

n in "  nie należy sobie odma­
wiać. Szczypiorek, sałata, na tka 
p ie truszk i, koperek są n iezw y­
k le  zdrowe. M a ją  sporo w ita ­
m in, enzym ów, soli m ine ra l­
nych. W szystko co je m y p o w in ­
no być okraszone, a p rzyn a j­
m n ie j ozdobione (je  ten kto  
chce) zieleniną.

D Z IŚ  p ro p o n u je m y  k i lk a  p rz e p i­
sów  na p a s ty  z z ie le n in a m i:

P A S T A  P O M ID O R O W O -S Z C Z Y - 
P IO R K O W A . 25 d k g  tw a ro ż k u  z m i­
ksow ać z 2 ły ż k a m i m le ka  lu b  
śm ie ta n y . 2 ły ż k a m i p a s ty  p o m id o ­
ro w e j,  o d ro b in ą  p a p ry k i w  prosz­
k u  i  pęczk iem  siekanego szczyp io r­
ku . P oda jąc , p rz y b ra ć  c a ły m i p ió r ­
k a m i szczyp io rku .

P A S T A  M A JO N E Z O W O -S Z C Z Y - 
P IO R K O W A  je s t n a jp ros tsza . S ieka  
sie szczyo io re k  d ro b n iu tk o  ( lu b  
k ra je  nożyczka m i) i  m iesza z ły ­
żeczką m a jonezu . N a c a ły  pęczek, 
d la  szczupłe ją c y c h  zu p e łn ie  w y ­
s ta rczy  je d n a  łyże czka  m a jonezu. 
Jeść z Chlebem  c h ru o k im

P A S T A  T Y M IA N K O W A  — p o p u ­
la rn a  w  N R D . S u ro w y  sm alęc gęsi 
u trze ć  na puch  z pos iekaną cebu­
lą  i  sp ro szko w a n ym  ty m ia n k ie m . 
D użo ty m ia n k u . m n ie j ce b u li, ale 
— do sm aku. Z a m ia s t sm a lcu  gę­
siego, może b yć  św ieżo s to p io n y  
sm alec w ie p rz o w y .

SOS Z IM N Y . JA JE C Z N O -S Z C Z Y - 
P IO R K O W Y . U go tow ane  na tw a rd o  
2—3 ja ja  d ro b n o  »posiekać. S zk lankę  
śm ie ta n y  w ym ieszać  z 1— 2 ły ż k a m i 
m u sz ta rd y , dodać ja jk a ,  i  3 duże 
ły ż k i pos iekanego szczyp io rku , do 
sm aku  d o p ra w ić  so k ie m  z c y try n y ,  
solą i  c u k re m .

C zy „Kotw ica" zjednoczy »Zjednoczenie”?

Pyrrusowe zwycięstwo
15 L A T  TE M U  spółdzie ln ie m ieszkaniowe pow staw ały ja k  grzy że ta prężnie działająca spółdzielnia zacji.  ich praw. N ow y adm in i- 

by po deszczu. O rganizow ały Je zakłady prący, g rupy przy- ™ S una°nÿch°dPcbZich°S?ônkowîe s tra to r osiedla skup ia jący w 
szłych loka to rów  i każdy kto nie mógł się doczekać przydzia łu wielce sobie chwalą. Trudno pole- swych rękach całość budynków  
z kw a te runku . Ten b łyskaw iczny rozw ój nie uw zg lędn ił jednak mizować, ze stwierdzeniem, że in- będzie m ógł przyspieszyć tempo 
is tn ie jących  ba rie r m ate ria łow ych i wykonawczych. W kon- s ^ o k ie j repreze^tacjïïwych^rz^d- rem ontu i drobnych napraw  
sekw encji więc nastąp iła  natu ra lna  selekcja w  spółdzielczym stawicieli w organach śamorząao- budynków  i m ieszkań. Będzie 
ruchu, któ ra  spow odow ała wchłonięcie jednostek m ałych i cher wych, bo zgodnie ze statutem -  m i ał  — poprzez swoje organa 
law ych przez kolosy z inw estycy jnym  doświadczeniem i osiąg- Stanków *«¡5?t iM a X S î? ^ Zfi?nkcit samorządowe — w iększy w p ływ
nięciam i. Sd£>raw sprawuje zarząd spół- na rozbudowę osiedlowej in fra -

dzielni przejmującej, a nie przej- s tru k tu ry  lu b  u jednolicen ie w y .
RÓ W NOCZEŚNIE jednak: na ” an !l' g lądu całych połaci miasta,

m ieszkan iow ym  ry n k u  w yrw o - osobom  o cze ku ją cym  do tąd  w  k o - Je d y n y m  ra c jo n a ln y m  w zg lędem  Z n ikn ie  W  końcu zaściankowość 
rzyła się sytuacja ca łk iem  no- le jce  (w  lepszej p rz y  ty m  s y tu a c ji b y ła b y  tro ska  o los ty c h  c z ło n k ó w  działań adm in is trac ji wyznacza 
wa. B udow n ictw o kw a te ru n ko - te s t „K o tw ic a ”  b u d u ją ca  O sied le  „Z je d n o c z e n ia ” , k tó rz y  n ie  © trzy - fo rm am i własności 

n r a e t a łn  h v é  n a iw ip k w v m  G o n ty n y , m z „Z je d n o c z e n ie ” , k tó re  m a li jeszcze m ieszkań 1 n ie  zgo- d, T. . w i^ s n o s o i.  we p r z e s ia ło  o y c  n a jw ię k s z y m  CZęgć osob bez p rz y d z ia łu  m u s ia ło  dziłi s ię  na p rze n ies ien ie  do „W s p ó ł-  Nie można jednak realizować 
„dostarczycielem  m ieszkań , a przekazać do „w s p ó ln e g o  D o m u ” ), nego D o m u ” . Jednak  w  ic h  in te re -  tych  procesów w  śródmieściu 
ro le  czynn ika  m iastotwórczego Sie — ta k  się p rz y n a jm n ie j w y d a je  is tn ie ją c y m  m ip d z v s n ô l-
îp ta  J r n m n w a f  s n ń łd 7 i p l r 7o lć  KO N S EKW E N C JĄ te j sytu- -  le ży  w ła śn ie  po łączen ie  ze sp ó l- Pr ?y is tn ie ją  „ym „m ięozyspm - ję ta p r z e jm o w a ć  spółdzielczość. .  d z ie ln i,  k tó ra  b u d u je  jeszcze m iesz- dzie lm anym ”  rozdrobnieniu .
W  m iarę jednak w yd łużan ia  się acJ> , s t a l  się w ięc _ p ro je n t poią tania w  ś ród m le śc iu t N ie  w y t r z y -  m P G M  nie może bow iem  i n ie 
ko le jek po przydzia ł, stało się c z e m a  obu spółdzie ln i w  jedną. mUj e też k r y t y k i  a rg u m e n t o po- chc do°advwać s ie ”  oddziel- 
ia s n p  7 p lu dzk ich  n o t r z e h  n ie  W ydaw ał się byc tym  oczyw i- Z b a w ie n iu  „Z je d n o c z e n ia ”  in w e s- . e ” , °  y . , 7  .jasne, ze  łudzKicn potrzep me *  g ra n ic e  w n ływ ó w  K o - ty c y jn e j sam odzie lnośc i, c ze ka  to  me z dwoma placówkam i. D la - 
da się zaspokoić bez Koncentra- . ^  ^  . ,, ”  , bow iem  w k ró tę e  i je d n ą  i  d ru g ą  tego też ośmielam się tw ie rdzić,
c ji inw estyc ji, o rgan izac ji w ie l-  tw icy  i „¿jednoczenia oy iy  spó łd z ie ln ię , w s z y s tk im  w iadom o. ź zwycięstwo Zjednoczenia”
k ich  placów budowy, na f  by ło  pyrruso jk ie rÏ  choć r e p r e -
rych  można zastopować prze- ^ ^  , r  r  k ra ju ,  zadan ia  te  d la  w s z y s tk ic h  zentanci te j spółdzie lni w  pełni
m ysłową technologię pracy. W s ta . l  tak np. jedna strona u n - sp ó łd z ie ln i ca łego w o je w ó d z tw a  g k o r z y s ta l i  7P cW Pon  « s ta tu to w e - 
,eny sposób doszło do d rug ie j se- c j  “ al=zewskiego należała do — ^ u z i e ,

,ekC]I- . Podnobńie b yfo  na aL W yzw olę- W * - *  I “ *.
W je j rezultacie Szczecin po- n ia-_ w  rezultacie is tn ia ły  więc SĄ D ZIĆ  zatem wypada, że u szkaninwe i™ miasta SP 1 

dzielono na k ilk a  re jonów  — na jednej i te j samej u licy  dwa źródeł połączeniowej niechęci 
sfer spółdzielczych w p ływ ó w , p lany je j zagospodarowania „Z jednoczenia”  leżą względy na 
P o łudn ie przypadło „K o le ja rzo - przestrzennego i stosowano dw ie  tu ry  em ocjonalnej i  — na j- 
w i” , zainteresowanem u w  roz . różne fo rm y  p o lity k i adm in i- prawdopodobnie j — niedostatek 
budowie Pomorzan. Północ o- strow ania  substancją m ieszka- in fo rm a c ji o form ach, zasadach 
trzym a ł „W spólny Dom ” , k tó ry  niową! W arto  podkreślić przy \ celach zam ierzanej in teg rac ji, 
m ia ł w  planach wzniesienie O - tym , że koszty eksp loatac ji bu - Można się zatem spodziewać, że 
siedla A rkońskiego. Dąbie * tra -  dynków  w  obu jednostkach są w  m iarę ja k  uspokoi się wzbu- 
dycy jn ie  znajdow ało się w  rę- podobne i fuz ja  nie w p łyn ie  w  rżenie i  ucichną urażone am bi- 
kach spółdzie lni „D ąb ” , p rzy - żaden sposób na wysokość ko- ©je, a dojdzie do głosu zdrowy 
stępującej do w ie loetapow ej bu - mornego. rozsądek, sprawa połączenia po-
dow y osiedla w  K lęskow ie. W ydaw ało się nawet, że w ię - w róc i pod obrady.
„K o tw ic a ”  i  „Z jednoczenie”  po- ksze korzyści z zamierzonej in .
zostały w  śródm ieściu. Do n ich tegrac ji odniesie „Z jednoczę- N ie byłoby jednak sensu po- 
też cisnęło się na jw ięce j człon- nie” . Posiada ono bowiem  j fd y -  święcąc ty le  m iejsca sprawom 
ków  a uzyskane w  tych spół- n ie słabą grupę konserwacyjną, — bądź co bądź — w ewnętrz- 
dzie ln iach przydzia ły ceniono co odb ija  się na tem pie w yko - nym  obu spółdzie lni, gdyby nie 
na jw yże j na spółdzielczej „g ie ł-  nyw ania  rem ontów bieżących i fa k t że pośrednio dotyczą one 

’’ usuwania usterek w  m ieszka, całego miasta. Z na jdu jem y się 
n iach lokato rów . „K o tw ic a ”  na- bowiem  w  okresie porządkowa. 

w  m ia r ę  upływu lat ów przywi- tom iast dysponowała szybko nia szczecińskiej gospodarki za- 
da w* re n t^ m Z s z c 3 n | rZpowoU dzia ła jącym  i s ilnym  Zakładem  sobami m ieszkan iow ym i, ¿jedną 
zaczęło brakować miejsc pod bu- • R em ontow o-Budow lanym , d la  z podstawowych zasad nowej 
downictwo. p o  zakończeniu prac na którego budu je  w ie lką  bazę na organizacji te j ważnej dziedzi-

n ia  p ro je k t trzeba było odłożyć.

O sied lu  G o n ty n y  m o ż liw o ś c i in w e s­
ty c y jn e  „ K o tw ic y ”  i  „Z je d n o c z e ­
n ia ”  zostaną o k ro jo n e  do zab u d o w y  
tz w . p lo m b  i  p u s tych  p la c ó w . O bie 
s p ó łd z ie ln ie  z n a la z ły  s ię  b o w ie m  w  
zacza ro w a n ym  ko le  g ra n ic  „ r e jo ­
n ó w  w p ły w ó w ”  b ra tn ic h  p la có w e k , 
k tó re g o  n ie  w o ln o  p rz e k ro c z y ć .

„K o tw ic a ”  i  „Z je d n o c z e n ie ”  m u ­
szą za tem  u lec p e w n y m  p rze ­
ksz ta łce n io m , gdyż z m ie n ią  się w a ­
r u n k i  w  k tó ry c h  d z ia ła ją . Po w y ­
p e łn ie n iu  s w ych  fu n k c j i  in w e s ty c y j­
n y c h  będą one m u s ia ły  za ją ć  się 
w y łą c z n ie  e k s p lo a ta c ją  pos iadanych  
zasobów  m ie szka n io w ych  i  d z ia ła l­
nośc ią  w  ś ro d o w is k u  s p ó łd z ie lczym . _  , , . , . , „
T aka  je s t z resztą  n o rm a ln a  k o le j Z  je d r je j  b o w ie m  s t r o n y  C ieszy 
rzeczy. D la o bu  za rządów  n ie  je s t fa k t ,  Że W d o b ie  d u ż e g o  z b iu -  
to  n iespodz ianką , o d  dłuższego ju ż  r o k r a t y z o w a n ia  o r g a n ó w  s p ó ł-  
czasu w s trz y m a n o  tu  p r z y jm o w a n i.  d z ic lc ' y c h  g ło s  p r z e d s ta w ic ie l i

społeczeństwa może m ieć tak 
w ie lk ie  znacztenie. Zgodnie bo­
w iem  ze statutem , bez zgody 
samorządu fuz ja  nie może być 
dokonana. Badając jednak d ru ­
gą stronę m edalu rodzą się oba 
wy, że zwycięstwo to było... 
pyrrusowe'. Przytoczone w pro­
tokole argum enty przeciw  in ­
tegrac ji w yd a ją  się bow iem  być 
„sprzeciwem  d la  zasady” , pod­
noszonym n ie w  interesie mas 
członkowskich.

T R U D N O  bow iem  d ysku to w a ć  z 
p o g lądem : „D la cze g o  „K o tw ic a ”  ma 
p rze ją ć  „Z je d n o c z e n ie ” , a n ie  na 
o d w ró t” ? T ru d n o , choćby d la tego .

Osiedlu G ontyny. ny naszego życia, jest potrzeba
w yłon ien ia  jednego gospodarza 

A  JE D N A K  do połączenia nie w ie lk ich  osiedli, niezależnie od 
doszło... 26 czerwca br. odbyło fggo czy bud ynk i należą do 
się_ w  ..Zjednoczeniu * w ielce bu- m iasfaj Czy do spółdzie lni. Za- 
rz liw e  zebranie reprezentantów rządząc n im i ma ta organiza- 
cz łonków ,' najwyższej w ładzy cj a> k tó ra  w  danym  re jon ie  
p rzedstaw icie lskie j  ̂ samorządu. działa spraw n ie j i ma większe 
W w yn iku  dyskus ji i  głosowa__ m ożliwości adm in istracyjne.

Sens owych zm ian sprowadza
Lektu ra  p ro toko łu  owego ze- się zatem do pełniejszego za­

bran ia  budzi mieszane uczucie, gw arantow ania lokato rom  re a li-

Bliźniak 
Machu Piechu

E K S P E D Y C JA  złożona z p e ru ­
w ia ń s k ic h  n aukow ców  poszuku jąca  
śladów  legendarnego m ias ta  P a it i t i ,  
znanego . ja k o  E ldo rado , n a tkn ę ła  
się w  dżung la flh  d e p a rta m e tu  Cuz- 
co (P e ru ) c-.^M kam ienną cy tade lę  
M oso j L la jta .  N azw a ta  w  ję z y k u  
keczua oznacza N ow e  M ia s to . Jest 
to  p a jw ię ksze  o d k ry c ie  a rc h e o lo ­
g iczne  od czasu z lo k a liz o w a n ia  M a­
chu P iechu . N ow o o d k ry ta  w a ro w ­
n ia  z a jm u je  obszar k i lk u  h e k ta ró w . 
W o b ręb ie  c y ta d e li, og ra n iczo n e j 
k a m ie n n y m i m u ra m i, w zn ie s io n ym i 
z n ie z w y k łą  p re zyc ją , z n a jd u ją  się 
lic zn e  u lice , a k w e d u k ty , rosną drze­
w a os iągające w ysokość 50—60 m e­
t ró w  i  są ta rasy, n iegdyś  u p ra w ia ­
ne. N a m urach  o tacza ją cych  cen­
t r a ln y  p la c  p rzedstaw ione  są m o­
ty w y  zoom orficzne  (węże, ja g u a ry ). 
P on iew aż na te ren  c y ta d e li w ta rg ­
nę ła  ju ż  ^dżungla, w  c h w ili obec­
n e j tru d n o  jes t d o k ła d n ie  u s ta lić  
je j  k s z ta łt .  Rozciąga się ona na k i l ­
k u  poziom ach.

11 c z ło n k ó w  obecnej w y p ra w y  po­
sz u k iw a ło  legendarnego m iasta  z ło ­
ta, P a it i t i .  k tó re g o  ś la d ó w  n ig d y  do ­
tychczas «nie o d k ry to . W h is to r ii 
w y p ra w  w ie lu  p o szu k iw a czy  po­
n ios ło  śm ie rć . In d ia n ie  k a m u flu je  
p raw d o p o d o b n ie  to  m iasto , chcąc 
się zem ścić na k o n kw is ta d o ra ch .

W lipcow ym  słońcu...
Foto: Zb. Jodkowski

Zmodernizowany
„Tarpan f !

P O Z N A Ń , D ecyz ją  m in is tra  p rze ­
m ys łu  m aszynow ego. F a b ry k a  Sa­
m o chodów  R o ln ic z y c h  „P o lm o ”  w  
A n to n in k u  pod P oznan iem  po łączo ­
na zo s ta ła  z za k ła d a m i sp rzę tu  m o ­
to ry z a c y jn e g o  „P o lm o ”  w  G n ieź­
n ie . P o d s ta w o w ym  zadan iem  n o w e ­
go p rz e d s ię b io rs tw a  je s t ro z w ó j 
p ro d u k c ji sam ochodów  dos taw czych  
d la  ro ln ic tw a . W  b r . z a k ła d y  w  
A n to n in k u  w y p ro d u k u ją  łą czn ie  
2 600 sz tuk  „T a rp a n ó w  23” , t y lk o  w  
części p o k ry w a ją c  za p o trze b o w a n  e 
na te  p o ja zd y . Poza w zros tem  p ro ­
d u k c ji,  fa b ry k a  sys te m a tyczn ie  mo 
d e rn iz u ję  sam ochody. W ce lu  p o d ­
n ies ien ia  ich  w a lo ró w  te re n o w y c h  
w  IV  k w a r ta le  w p ro w a d zo n e  zo­
s tan ie  m. in . u rządzen ie  b lo k u ją c e  
m echan izm  ró ż n ic o w y . R o z w in ię ta  
też zostan ie  p ro d u k c ja  s p e c ja ln e j 
p rzycze p y  do „T a rp a n a ” , o ła d o w ­
ności 400 kg.

Odra — szansa nie Szczecina

Police aktywizują drogę wodną
W  SZEŚĆ DZIESIĄTYM  p ią tym  pow iadano: „żeglowność dróg w  górę O d ry . dosta rcza  ro ln ic tw u  

wodnych O dry, W arty  i  Noteci um oż liw i dystrybucję  w yrobów  w ię kszych  p a r t i i  ce nnych  naw ozów , 
gotowych w  w o jew ództwach: poznańskim, bydgoskim , zielono-
górskim , opolskim  i w roc ław skim . W prowadzenie do eksploata- p rzys ta ń  w  C igac icach  
c ji statków  kabotażowych pozw oli dostarczyć nawozy drogą D y re k to r  te ch n iczn y  k o m b in a tu  
wodną do w o jew ództw : koszalińskiego i  gdańskiego — przez S a ” “ e°Zw wvs°S- 
małe porty  W ybrzeża” . Dziesięć ła t temu, k iedy  pow staw ały no O dra 30 tvs. ton  naw ozów . Sa 
na deskach p ro je k tan tów  Zakłady Chemiczne Police, m yślano to . je d n a k  jeszcze p ró b y , w  p rz y -  
ju ż  o wywozie gotowego p roduktu  drogam i w odnym i. d m g ą 1 w yw o zu  w f iw e g o 1 o r S S k S

Z A ŁO Ż E N IA  założeniam i, a m o ż liw o śc i — s ta ra ją  sie z a k ty w i-  sci^^zaCła d u n ko w Dym mw VnorVc i l  doU c- 
życię Życiem. K o m b ina t z lo ka li-  0i^a' I k ?m stanie urządzen ie  do w o rk o w a -
z o w a n n  n a d  w ie lk a  w n r la  k tó r a  k°nęepc.ia  sprzed 10 la t  o z \ ła  n ia  naw ozów , można będzie D om v- zowano nad w ie lką  wodą, k tó ra  na no w o  Z a k ła d y  p o lic k ie  spostrze Śleć O da lszym  zw ię ksza n iu  Drze - 
je s t jedyną drogą przywozu e ły  w_ O drze na jw iększego- s p rzy - w ozów  droga w o dna  O dry. 
apa tytów  i fos fo ry tów  — pod- m ie rzeńca. I  ta k  z ro d z iła  s ię  godna Ja k  do tąd. w v s y ła  sie jeszcze w  
stawowych surowców do p ro - 5,z5 l  e łąb  k ra ju  _nawpzv  lu z e m  P ro d u k o

PORADY PRAWNE
S T A N IS Ł A W  K O G U T  — S zczecin : 

D o da tek  za w y s łu g ę  la t  p rz y s łu g u je  
p ra c o w n ik o w i, k tó ry  n ie p rz e rw a n ie  
p ra c u je  w  je d n y m  za k ła d z ie  p ra cy . 
J e d y n ie  w  w y p a d k u  p rze n ie s ie n ia  
s łużbow ego p ra c o w n ik  z a c h o w u je  to  
p ra w o  w  n o w ym  za k ła d z ie .

Może pan je d n a k  z w ró c ić  się do 
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji z p rośbą 
o u znan ie  p a ń sk ich  u p ra w n ie ń  do 
W ys łu g i la t  w  o b e cn ym  p rzeds ię ­
b io rs tw ie  p o d le g ły m  te m u  sam em u 
re so rto w i.

H A L IN A  T U R S K A  — Szczecin: 
L a ta  p rze p racow ane  w  czasie o k u -  
p a c ji w  N iem czech na ro b o tach  
p rzym u so w ych , za licza  s ię  do o k re ­
sów p ra cy  w y m a g a n y c h  do  u zyska ­
n ia  e m e ry tu ry .

JE R Z Y  B O R O D A J K IE W IC Z  —
S zczecin : P ra w o  do n a g ro d y  z fu n ­
duszu zak ładow ego  u zyska  Pan do­
p ie ro  po p rz e p ra c o w a n iu  ca łego  ro ­
k u  1975.

P R A C O W N IC Y  W o j. Sd . B u dow n . 
W ie jsk ie g o  w  S ta rg a rd z ie : W sp ra ­
w ie  w y p ła ty  w y n a g ro d ze n ia  za w o l­
ne soboty , w obec ró ż n y c h  l  n ie ra z  
sp rzecznych  z sobą in te rp re ta c ji,  
z w ró c il iś m y  się do M in is te rs tw a  
P ra c y  P łac  ł  S p ra w  S o c ja ln y c h  o 
szczegółowe n a ś w ie tle n ie  te g o  p ro ­
b lem u.

A L F O N S  J A N K O W S K I — Szcze­
c in : w  s p ra w ie  o b n iże n ia  w y n a g ro ­
dzen ia  i  p o trąceń , o k tó ry c h  pan 
w sp o m in a , m oże pan z ło żyć  ska rgę  
do Z a k ła d o w e j K o m is j i  R oz jem cze j.

Globulki, czy pasztet

G O Ł Ę B IE  s ta ją  się pow ażnym  
p ro b le m e m  w  w ie lk ic h  m iastach . 
S łużba ko n se rw a to rska  i  sa n ita rn o - 
e p id e m io lo g iczn a  b ije  na a la rm . 
O g ra n ic z y ć  liczebność ty c h  p ta k ó w , 
bo zan ieczyszcza ją  z a b y tk i i  ro zn o ­
szą n iebezp ieczne ch o ro b y  1 

S ły n n y  p o m n ik  a d m ira ła  Nelsona 
na p la cu  T ra fa lg a r  w  L o n d y n ie  
trzeba  szorow ać co 2—3 la ta . W 
P a ryżu , ja k  w iadom o, p oda je  się 
g o łęb iom  ś ro d k i a n ty k o n c e p c y jn e  
w  k a rm ie . W B e lg ii zastosowano 
na jp ro s tszą  m etodę  re g u lo w a n ia  go­
łę b ie j „p o p u la c j i” . P ta k i o d ła w ia  
się i  sp rzeda je  re s ta u ra c jo m , w y ­
sp e c ja liz o w a n y m  w  se rw o w a n iu  
p ta s ich  ra g o u t i  paszte tów ,

(P A I)

R y n e k  od kuchni

Konfrontacja na dwa fronty
O -S'

KR ES u r lo p ó w , snedzanych  k ó j ducha, ja k i zaw dzięczam y k o n -  m usisz czekać d w a  ty g o d n ie  i  to  
na ogó ł pod  hasłem  „p o z n a j te m p la c ji u ro k ó w  p rz y ro d y  i  p iękna  p rz y  n a jw ię k s z y c h  u p a łach  — trze - 
sw ó j k r a j ” , dostarcza zawsze w łasnego k ra ju .  ba b y ć  a n io łe m , a b y  uw zg lę d n ia ć
spo ro  m a te r ia łó w  fa k ty c z -  O C ZY W IŚ C IE , k a żd y  z nas s tw ie r -  w szys tk ie  tru d n o ś c i re so rtu  h a n d lij 

n ych  i  te o re tyczn ych  do n a jró ż n ie j-  dza co  ro k u  pew ien  postęp i  po - i  us ług ... 
szych  d yw a g a c ji. Od la t  w ie lu  je s t p ra w ę  w  d z ia ła lnośc i ca łego o b ro tu
je d n a  dziedz ina , k tó ra  n ie  szczędzi to w a ro w e g o  i  usług, a le  są to  zm ia - P R Z Y  n a jw ię k s z y m  naw e t ob ie k - 
nam  fa k tó w  p o w o d u ją cych  n ie  ty le  n y  zu p e łn ie  m ałe w  s to su n ku  do ty w iz m ie  n ie  jesteśm y w  .stan ie  u- 
in te n syw n ą  pracę  m yś lo w ą , i le  w y -  n ie z w y k le  szybko  rosnących  po trzeb , spraw ied liw ie* szczególn ie  n iedoc iąg - 
w o łu ją c y c h  na tych m ia s to w ą , n ie  za- I  to  n ie  ty lk o  po trze b  ilo ś c io w y c h , n ię ć  w  sam ej o rg a n iz a c ji p ra cy . A 
wsze najlepszą  re a kc ję . M am  na  a le  ja ko śc io w ych . P ra g n ie m y  i  po- od ty c h  aż s ię  ro i w  dz ia ła lnośc i 
m y ś li hande l, gastro n o m ię  i  us łu - trz e b u je m y  znacznie szerszej g am y p la có w e k  h a n d lo w y c h  i  us ługow ych , 
g i. K ie d y  ja k  k ie d y , a le  w ła ś n ie  w  u s łu g  n iż  przed k ilk o m a  ła ty , g d y  N iedos tosow an ie  godz in  p ra c y  do 
porze  u r lo p o w e j m a m y oka z ję  do  w  ostateczności s p ra w y  sp ro w a d za ły  o cz y w is ty c h  p o trzeb  k lie n tó w , b ra k  
szczególn ie  lic zn ych  k o n ta k tó w  z s ię  do n a jp ros tszych  n a p ra w  i  re - w ła śc iw e j in fo rm a c ji (szczególn ie  w  
ty m i p la có w ka m i. I  im  częście j p e ra c ji. R ośnie rzesza zm o to ryzo - b iu ra c h  tu ry s ty c z n y c h ) — naraża 
chcem y, lu b  m u s im y  ko rzys ta ć  z w a n ych  tu ry s tó w , k tó rz y  oprócz nas na c a łk ie m  d o d a tko w e  k ło p o ty , 
dz ia ła ln o śc i w szys tk ich  o w ych  je d - spec ja lis tyczn ych  n a p ra w  ch c ie lib y  n ie ko n ie czn ie  w y n ik a ją c e  z ogólne- 
nostek — ty m  d o tk liw ie j od czu w a - k o rzys ta ć  z gęstszej s ieci m o te li, czy go n ie d o s ta tku  p la có w e k i  ka d r. 
m y  co oznaczają s ta tys tyczn e  o b li-  za jazdów . Coraz częściej 1 w ięce j I  w ła śn ie  o tego ro d z a ju  po tkn ię c ia , 
czenia o n ie d o s ta tku  s iec i, b rakach  m ó w i s ię  o  s iln y m  ry n k u  m łodz ie - k tó re  zresztą p o w ta rza ją  się n iem a l 
k a d ro w y c h  itp .  żo w ym  — r  O b w ia  s ię  on  i  w  co ro k u , n a jw ię ce j m a m y p re te n s ii.

d z iedz in ie  u s łiig T  La tem  szczególnie One to  p o w o d u ją , że w  ok re s ie  le t-  
W łaśn ie  la tem  zd a je m y  sobie n a j-  d o tyczy  to  n a jró ż n o ro d n ie jsze j ga- n im  n as ila  się la w in a  w y rz e k a ń  na 

le n ie j so raw ę  co oznaczaia suche m y  u s łu g  zw iązanych  z tu ry s ty k ą  h ande l i  u s łu g i, że za c ie ra ją  się w  
k o m u n ik a ty  o  n ie w y k o n a n iu  p la n ó w  pieszą czy row erow ą , ja k ą  n a jc h ę t-  pam ięc i pew ne o zn a k i p o p ra w y , 
b u d o w n ic tw a  p la có w e k  h a n d lo w y c h  n ie j nasza m łodz ież u p ra w ia . N ie - obserw ow ane w  tra k c ie  pozosta łe j 
i  u s łu g o w ych , co to  znaczy, gdy in -  s te ty , w e w szys tk ich  ty c h  d z ie d z l- — n ieco s p o k o jn ie jsze j — części ro - 
w e s to rzy  św ia d o m ie  o g ra n icza ją  po- nach is tn ie ją  pow ażne lu k i.  A le  n ie  k u . U sun ięc ie  ta k ic h  n ie d o s ta tkó w  
w ie rzch n ię  naw e t now o b u d o w a n ych  w y m a g a jm y  oc s ieb ie  zb y t w ie le , je s t na ogó ł m o ż liw e  od rę k i — tu  
p la có w e k  — ta k , ja k  d z ia ło  s ię  np. A b y  pam ię tać  o  ty m  w szy s tk im  i w ys ta rcza  dob ra  w o la  i  o d rob ina  
w  ok re s ie  ro k u  ub ieg łego  i  czego b ra ć  to  pod  uv'agę w  s y tu a c ji,  gdy zdrow ego rozsądku , o  k tó ry  w łaśn ie  
s k u tk i odczuw am y dziś. a o e w n ie  w ita  cię na d rzw ia ch  jedynego  w  a p e lu je m y  do w szys tk ich  p ra c o w n i- 
i  przez n a jb liższych  la t  parę. Z m o - p ro m ie n iu  w ie l»  k ilo m e tró w  p u n k - k ó w  h a n d lu  i  us ług . P rzed nam i 
ra  naszego życ ia  — c z y li k o le jk i tu  napraw czego k a r tk a  in fo rm u ją -  jeszcze p rzecież spo ro  u r lo p o w y c h  
do  sk le p ó w , o cze k iw a n ie  na z w a l- ca, że p laców ka je s t n ieczynna  aż d n i i  liczn e  o ka z je  do  k o n fro n ta c ji,  
n ia ją c y  s ię  s to lik  w  re s ta u ra c ji, w y - do odw o łan ia , gdy w  godzinach  N ie ch a j w yp a d n ą  ja k  n a jle p ie j d la  
s ta w a n ie  przed b iu ra m i św ia d czą cy- n a jw iększego  nasilen ia  ru ch u  po c ia - o b y d w u  za in te resow anych  stron ... 
m i różno rodne  u s łu g i tu ry s ty c z n e  — gów  czynna  jęś t t y lk o  je d n a  kasa,
z a tru w a ją  nam  u r lo p  i  b u rz ą  spo - lu b  na nap ra w ę  zepsute j lo d ó w k i E lżb ie ta  d ą b e k

u w ag j in ic ja ty w a  tra n s p o r tu  rze- ,
, k a m i g o to w ych  o ro d u k tó w  w  g la b  w a n e tu  N P  i N p k  m a ja  id e n ty c z -

a u kc jl nawozow sztucznych, k ra ju .  W ła sn ym  sum ptem  d o b udo- na ba rw ę  i oodobna ko n sys te n c je . 
Równocześnie jednak nie ustrze wano n itk ę  tasn joc iagu . o rzys toso - Z d a rz a ły  s ie  w v n a d k i że w  w a ru n -  
ż o n o  s ip  nd  n o n p łn ip n ia  h ła d ó w  w a n ? w y łą c z n ie  do tra n s p o rtu  na - kach  n ie  na iłćpszego  o d b io ru  n ie  

° J  popełnienia Dięaow. w ozow  na nabrzeża A le  b y ł to  ch v  można ich  b y ło  od s ieb ie  o d ró żn ić  
W Policach pow sta ł przecież no ba n a jła tw ie js z y  e tan  orać. T ru d -  D la tego  w  ko m b in a c ie  zakończono 
w y i w yd a jny  port zakładowy, niei orzec ież m ze ko n a ć  o d b io rcó w , ju ż  Udane n ró b y . k tó ry c h  celem  
nastaw iony wszakże wyłącznie M  n ? X ,e ń
na przy jm ow an ie  tow arów . Na- ś ro d k ie m  przew ozu że p rz y  n ie - n a jm n ie js z y c h  w ą tp liw o ś c i, b y  w  
wozy w ędrow ać' w ięc zaczęły w ie lk im  w y s iłk u  o rg a n iz a c y jn y m  n rzysz łośc i u n ik n ą ć  p o m y łe k , 

w  głąb k ra ju  wagonam i ko le jo - “ i i? iV  "no-" w N A JB L IŻ S Z Y M 'czas ie  za-
w y  m i. Zapom niano o barkach, łączen ia  w odne  — O dra  w a r ta  i  k ła dy  zam ierzaia wvsvłać rocz-
zapomniano o żegludze kabota- N o te c ią  -  z . w o je w ó d z tw a m i o nie^ droga wodna O drv 7  innvohżnwpi Tuż nd d ł n * < ? 7 ip r in a .lt  n ? ile P ie j w k r a ju  ro z w in ię ty m  ro i-  me arogą wodną U d r y  i innychzowej. j u z  od dłuższego jeanaK n ic tw ie . rzek 100 tys. ton nawozów. Nie
czasu przeciążony ponad m iarą jest to jednak ostatn ie słowo
przewoźnik — Polskie Ko le je  K IE R O W N IC TW O  „P o lic ”  zor po lick ie j chem ii Jesienią roz- 
Państwowe — n ie  zawsze daje ganizowało w iąc narady z przed poczną się prace przy budowie 
sobie radę z naw ałem  po lick ich  s taw icie lam i W ZG S-ów i  urzę- nabr2ej a. ekspedycyjnego z m a - 
zleceń. W  te j ch w ili p roduku - dów w o jew ódzkich P o lsk i za- gazynam i gotowego p ro d u k tu  i 
je  się tu ta j rocznie około 900 chodniej, z p racow n ikam i „C he . urządzeniam i za ładunkow ym i, 
tys. ton nawozow, a w  p rzy- m iro lu  — cen tra li zaopatru ją- zak łady  m ają  ju ż  gotow y p ro  
szłości w ielkość ta  będzie w zra . cej ro ln ic tw o  we w szystkie n ie - je k t przedsięwzięcia, zg rom adziły  
stać systematycznie. zbędne m aszyny i  urządzenia odpowiednie środki finansow e.

j e s t  rzeczą zdumiewająca że oraz „A grochem u ‘ —  dostawcą W szystko wskazuje na to, że 
właśnie przemysł chemiczny należy naw 9.zo^ *  P rzec iw n ików  J*on- nowa przeładownia rozpocznie 
do tych branż, które — w miarę cepcji kom binatu  było jednak pra cę już w 1978 r. D o p ie ro  

bardzo w ie lu . Z akłady zobow ią . w tedy można będzie pom yśleć 
zały się w ięc do dostarczania 0 dalszym zwiększaniu w yw ozu  
drogą wodną ponadplanowych gotoweg0 p roduktu  je dnostkam i 
pa rtu  nawozów. A ponieważ po żegIugi śr6dlądowej. 
p y t na w yroby po lick ie  jest N iei atw0 by!o k ie ro w n ic tw u  
w iększy an iże li podaż, in ic ja ły -  kom b inatu zrealizować zam ysł, 
wa „chw yc iła  . Jesienią ubie- W ym agało to w ie lu  zabiegów 
głego ro ku  w yszły w ięc ze organizacyjnych ze strony za- 
Szczecma w  gorę O dry p ie rw - }ogij ze s trony d y re k c ji. Casu3 
sze b a rk i z nawozam i. Police dowodzi jednak, że O drą

z  p r z e w o ź n ik a m i : żegluga można przewozić znacznie w ię - 
Bydgoska ł żegluga na Odrze we cej ładunków . A  przecież Z a - 
Wrocławiu ooszło łatwiej Jednostki k ła dy  Chemiczne n ie są je d y .
ty c h  a rm a to ró w  m e zawsze Drze-____ - • 7*. J
cięż znajdują w Szczecinie ładunek n y m w  Szczecinie przedsięb io r- 
w drogę powrotną sfwem  z loka lizow anym  nad w o -

KorzyśCl olynace ze starej kon- tfą.
Anna W IĘ C K O W S K A - 
M A C IIA Y

c e o c ii i  n o w e i in ic ja ty w y  sa w ie ­
lo ra k ie :  k o m b in a t ro z w ia z u ie  t r u d ­
nośc i tra n s p o rto w e , o fe ru ie  to w a ry

T y tu ł o ry g in a łu :  „W as i t  M u rd e r7 " 
P rz e k ła d : Izabela D ąm bska
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— To znaczy, że snujesz wszystkie dom ysły na 
własną rękę?

— Absolutn ie  — czul rosnącą w sobie dumę. — 
Wierzę w  to, że tu, na terenie szkoły, jest jakaś 
osoba, któ ra  dokonała na jbardz ie j szatańskiej zbrodni 
i  je ś li nawet po lic ja  zrezygnowała  — to  nie ja.

— Jesteś bardzo dzielny, Colin.
Nie, to nie o to  chodzi. Żeby być szczerym, to 

raczej ta m oja cholerna zarozumiałość!
Z wierzysz, że w  końcu dostaniesz m ordercę w

ręce?
— Tak.
Wstrząsnęła się nerwowo.
— Wszystko to razem brzm i przerażająco. O, śpie­

szmy się! M am  wrażenie, że za każdym  drzewem  
ukryw a się morderca.

Pożegnał się z n ią  przed d rzw iam i je j mieszkania, 
a $am poszedł do siebie na górę w  stanie dziwnego  
podniecenia. Pocałował ją, a była to pierwsza mężat­
ka, k tórą  odw ażył się pocałować. M ia ł wrażenie, że 
przekroczył ja k iś  poważny próg w życiu.

Jednakże scena taka już się nie powtórzyła. Co 
prawda nie zaistn ia ła ku tem u żadna okazja. K iedy  
spotka li się po raz p ierw szy od czasu koncertu, ostrze­
gła go, że muszą być ostrożniejsi.

— M am bowiem  wrażenie, że Tom  domyśla się, co 
czuję do ciebie — tłum aczyła mu. Podobnie Revell 
teraz, kiedy nastró j sonaty K reu tze row skie j m iną ł, był 
m nie j skłonny do szaleństw. Czuł także, że gdy obu­
dzą w E lling ton ie  zazdrość, skom p liku je  to ty lko  osta-
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tecznie i  ważne wydarzenia. Wszystko jednak dopro­
w adziło  do k ró tk ie j, ale raczej rew e lacy jne j rozmo­
wy. W yznał je j, że ostatn ią rzeczą, jaką  by z rob ił by­
łoby u tru dn ić  je j i  tak bardzo ciężką sytuację.

— Nie chodzi o to — odpowiedziała. — Wcale nie 
myślę o sobie. Jeżeli chodzi o mnie, to  nie dbam  
absolutnie o to, co się ze m ną stanie. A le  m yślę o to­
bie...

— O mnie?
— Tak.
— Ależ i ja  osobiście o n ic  się nie m artw ię . L ite ­

ra t musi być przygotowany na to, że może się naba­
w ić  z łe j reputacji.

— Nie m ia łam  na m yś li tw o je j repu tac ji —  uś­
m iechnęła się. — Chodziło m i raczej o twoje... bez­
pieczeństwo. O, w iem , powiesz, że to  przesada i  me­
lodram at, ale ty  nie znasz Tom a tak  dobrze, ja k  ja.

— Chyba nie masz na m yś li tego, że m oje życie jest 
w  niebezpieczeństwie?

— A może w łaśnie jest... To okropne wyznać taką 
rzecz o w łasnym  mężu, ale to  prawda... On zdolny  
je s t do wszystkiego w  napadzie zazdrości. A  podej­
rzewam, że... że jest ju ż  troszeczkę o ciebie zazdros­
ny. Dlatego cię ostrzegam, że m usim y być ostrożniejsi.

Tak w ięc w c ią g u  ostatn ich 14. d n i semestru w id y w a li 
się znacznie rzadzie j. Revell w  duchu przyznaw ał, że 
to  nawet lepiej, gdyż m iędzy personelem pedagogicz­
nym  zaczynały ju ż  krążyć na ten tem at p lo tk i, a na­
w e t dotarło  ju ż  do szefa, że jego sekretarz i  żona je d ­
nego z profesorów są bardzo ze sobą zaprzyjaźnieni.
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NA DROGACH trwa wzmożony wakacylny ruch. W  trosce o bez­
pieczeństwo zmotoryzowanych milicja i ORMO prowadza zmasowane 
działania profilaktyczno-kontrolne. Na zdjęciu: posterunek radarowy.

(CAF)

K iedy jednak zb liża ł się koniec semestru, plotkarze  
m ie jscow i b y li bardzo rozczarowani, bo Revell i  pani 
E lling ton  kom ple tn ie  za rzuc ili zw ycza j codziennych 
pogaduszek na dziedzińcu na oczach wszystkich.

Raz, czy dw a odw iedziła  go wieczorem w  jego po­
ko ju , ale pozostała zaledwie k ilk a  ch w il, gdyż skupio­
ny  by ł nad opracow ywaniem  — ja k  to nazyw ał „sp ra ­
w y” . Prawdę m ówiąc, n igdy w  życiu nie pracował 
nad niczym  tak  in tensywnie. Wszystko zależało od 
tego, ja k  dużo będzie w iedzia ł w  tak stosunkowo 
k ró tk im  czasie, ja k i pozostawał do w yjazdu z O akin - 
gton E lling tonów . Można było oszaleć będąc tak  głę­
boko przekonanym  o w in ie  E lling tona i  zebrać taką 
masę obciążających go faktów , a jednak nie posia­
dać jeszcze tego jednego, jedynego decydującego tro ­
pu, k tó ry  by łby ukoronowaniem  wszystkiego. W m ia­
rę up ływ u  czasu Revell stal się bardzo nerwowy. 
Godzina po godzinie siedział w  swoim  poko ju przy  
oknie, w gmachu szkolnym, łam iąc sobie głowę nad 
no ta tkam i poczyn ionym i o łów kiem  w  zeszycie, w  na­
dziei, że nagle wpadnie mu coś do głowy.

Wreszcie nadszedł koniec semestru. Chłopcy poroz­
jeżdża li się do dom ów, szkoła stała się dużym, opus­
toszałym  budynkiem . W ostatn i wieczór przed zakoń­
czeniem roku, na pożegnalnym zebraniu, wręczono 
E llin g to n o w i w  podarunku dużą, skórzaną torbę. Prze­
m ów ienie doktora, Roseveare stanow iło  oczywiście 
wzór przem ówienia pożegnalnego.
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15 miesięcy działalności

ROJ -  przykład dobrej roboty
15 JU Ż M IE S IĘ C Y  w 

podszczecińskim W ołczko­
w ie  działa Rekreacyjny 
Ośrodek Jeździecki ogniska 
T K K F  O rkan. W  tym  o- 
kresie w  ROJ przebyw ało 
b lisko  1000 mieszkańców 
naszego m iasta poznając 
trudne  arkana sztuk i jeż­
dżenia na koniu.

3 szczecinianie 
w  fu tbo low e j 
reprezentacji 

„Orlików“
P IŁ K A R S K A  re p re ze n ta c ja  „ O r l i ­

k ó w ”  m ło d szych  od w czo ra j t re n u je  
w  w a rsza w sk im  O śro d ku  P rz y g o to ­
w a ń  O lim p ijs k ic h ,  s z lifu ją c  fo rm ę  
p rze d  w y s tę p a m i na tu rn ie ju  o P u­
ch a r B a łty  k u . ,  k tó r y  w  d n ia c h  20—27 
lip c a  o d b yw a ć  s ię  będz ie  w  H o la n ­
d ii.  Nasza „ je d e n a s tk a ’ * zm ie rz y  się 
z zespołem  gospodarzy o raz  d ru ż y ­
n a m i D a n ii i  N o rw e g ii.

W śród  z a w o d n ikó w , k tó rz y  w y ty ­
p o w a n i zo s ta li na w y ja z d  do K ra ju  
T u lip a n ó w  z n a jd u je  s ię  m . in .  trze ch  
p iłk a rz y  szczec ińsk ich . Są to : M a­
re k  W ło ch  z  P og o n i o raz  A n d rz e j 
S adow sk i i  K rz y s z to f J ę d rze je w sk i 
z A rk o n ii .  ( jg )

Wysokie zwycięstwo 
polskich piłkarzy 

w Iranie
M Ł O D Z IE Ż O W A  re p re ze n ta c ja  

p o lsk ich  p iłk a rz y  ro ze g ra ła  d ru g i 
m ecz w  m ię d zyn a ro d o w ym  tu rn ie ­
ju  w  T ehe ra n ie . T y m  razem  nasz 
zespół w yso ko  w y g ra ł z E g ip te m  
5:2 (4:1). P o la cy  od p o czą tku  m e­
czu p rz e ję li in ic ja ty w ę  i  w  33 m in . 
g r y  p ro w a d z ili 4:0. N a ta k  w yso ­
k i  re z u lta t w  ty m  o k re s ie  z ło ż y ły  
się b ra m k i zd oby te  p rzez K a z im ie - 

. rza  K m ie c ik a  w  20 i  23 m in . o raz 
R om ana Ogazę w  4 m in . z rz u tu  
ka rn e g o  i  Tadeusza P a w ło w sk ie g o  
w  33 m in . E g ip c ja n ie  o d p ow iedz ie ­
l i  je d n ą  b ra m k ą  w  40 m in . u zyska ­
ną przez A hm eda  A b d e la  B a k i K h a ­
l ifa .  P o  p rz e rw ie  nasz zespół z w o l­
n i ł  tem po , co w y k o rz y s ta li ry w a le  
z d o b yw a ją c  z rz u tu  ka rn e g o  d ru ­
gą b ram kę  przez F a ro u ka  Fouada 
G a ffa ra . W y n ik  m eczu u s ta li ł w  
84 m in . W a ld e m a r T u m iń s k i.

W  d ru g im  m eczu d ru żyn a  Ira n u  
I I  p o kona ła  Z a ir  3:1

ROJ PO W STA Ł w  b łyska w i­
cznym tem pie: od rzucenia pro­
pozycji przez naszych C zyte ln i­
ków  do zorganizowania ośrod­
ka jeździeckiego m inęło niespeł­
na pó ł roku. Prace przy orga­
n izac ji ROJ p ilo towane przez 
naszą redakcję i  W ydzia ł K u l­
tu ry  Fizycznej i T u rys tyk i 
Urzędu M ie jskiego przebiegały 
sprawnie. S potyka liśm y ludzi 
życzliwych, k tó rzy  pomagali 
działaczom sportu jeździeckiego 
i T K K F  w  rea lizac ji trudnego 
przedsięwzięcia. W arto tu  także 
przypom nieć, że powołanie Re­
kreacyjnego Ośrodka Jeździec­
kiego odbyło się przy skrom ­
nych wydatkach. Urząd M ie j­
sk i — W K F iT  przeznaczył do­
tację w  wysokości 100 tys. zł, 
ognisko O rkan z w łasnych do­
chodów wyasygnowało 80 tys. 
zł. Ponadto zaciągnięto pożycz­
kę z W ojewódzkiego Funduszu 
T u rys tyk i i  W ypoczynku w w y ­
sokości 350 tys. zł. Pożyczkę tę 
przeznaczono g łów nie na zakup 
10 kon i i  18 siodeł. Dotacje UW  
na przystosowanie budynków  
rolniczego gospodarstwa na po­
trzeby ośrodka, urządzenie u - 
jeżdżaln i w raz z ośw ietlen iem , 
doprowadzenie wody itp . Część 
prac wykonana została społecz­
nie —  stąd proporcjona ln ie  n i­
skie koszty adaptacji.

Zapytałem  prezesa ogniska 
T K K F  O rkan ja k  przedstawia 
się obecnie gospodarka ROJ?

— O ŚRO DEK je s t sa m o w ys ta r­
cza ln y  — m ó w i Jó ze f K w in to w s k i. 
— Ba, m u s im y  n a w e t w yp ra co w a ć 
pew ną n a d w yżkę . D y r. B . Id z ia k  
p rz y p o m in a  n a m  o te rm in a c h  sp ła ­
can ia  za c ią g n ię te j pożyczk i. W  ty m  
ro k u  p rze ka za liśm y  ju ż  na  k o n to  
W o je w ó d zk ie g o  F unduszu  T u ry s ty ­
k i  i  W yp o c z y n k u  p ie rw szą  ra tę  w  
w yso ko śc i 62 tys . z ł. W  d ru g im  
p ó łro czu  m u s im y  przekazać następ­
ną . N a ra z ie  są k ło p o ty  — w ygos­
p o d a row an ie  120 tys . w  c ią g u  ro k u , 
to  nap raw dę  dużo, ty m  b a rd z ie j, że 
na je s ie n i m u s im y  k u p ić  paszę d la  
k o n i n a  ca łą  azimę. C hcem y także  
ro z w ija ć  ośrodek.

R O J n ada l cieszy się d u ż y m  za­
in te re so w a n ie m  szczecin ian. Co 
p ra w d a  w  z im ie  i  na . w iosnę  f re k ­
w e n c ja  b y ła  m n ie jsza  n iż  z a k ła d a ­
no . D okonano  je d n a k  zm ia n  k a d ro ­
w ych . N ow e  k ie ro w n ic tw o  p ra c u ie  
sp ra w n ie j. Te raz  w  w a k a c je  w  w o ł-  
c z ko w sk im  oś ro d ku  m ies ięczn ie  u- 
czy sie jeźdz ić- b lis k o  120 osób. N o ­
w ością sa k u rs y  d o fin a n so w yw a n e  
przez za k ła d y  p ra cy . T a  fo rm a  w y ­
po czyn ku  w  Szczecin ie  ma coraz 
w ię c e j zw o le n n ik ó w . J a k  nam  p o ­
w ie d z ia ł gospodarz RO J. inż . A dam  
K o p czyń sk i, n ie k tó r e  p rze d s ię b io r­
s tw a Zgłaszaia p ro D O z y c ie  o ra ^ " !7o-

w a n ia  w  p rz y s z ły m  ro k u  w ła sn ych  
w czasów  w  s iod le  w  ośrodkach 
p rzyza k ła d o w ych . Na ra z ie  p racow . 
n ic y  ty c h  p rze d s ię b io rs tw  pob ie ra ­
ją  n a u k i w  W o łczkow ie .

P O N IE W A Ż  w zras ta  za in te re so ­
w a n ie  sp o rte m  je źd z ie c k im  zacho­
d z i konieczność ro z b u d o w y  ośrod ­
ka . P ow sta ła  ko n ce p c ja , k tó ra  ma 
pop a rc ie  w ładz, bu d o w y nowego 
o środka  je źd z ie ck ie g o  w  L a sku  A r -  
k o ń s k im  w  o ko lic a c h  Je z io ra  G łę ­
b o k ie . N im  je d n a k  zostan ie  ona 
z re a lizow ana , dz ia łacze  O rka n a  za­
m ie rz a ją  rozszerzyć dz ia ła lność . 
Rozw ażane są np . p ro p o zyc je  za­
k u p u  da lszych  5 k o n i. ROJ dyspo­
n o w a łb y  16 k o ń m i. G łośno  m ó w i się 
także  o w y m ia n ie  n ie k tó ry c h  k o n i. 
O tóż okaza ło  się, że 5 k o n i znaj-, 
d u ją c y c h  się w  ROJ b a rd z ie j pa­
su je  do s e k c ji w y c z y n o w y c h  n iż  
do o ś ro d ka  re k re a c y jn e g o . Są to  
ładne  i  w a rto śc io w e  kon ie , na k tó ­
re  zn a jdą  się n a b y w c y . W  ich  
m ie jsce  T K K F  p o w in ie n  k u p ić  k o ­
n ie  sp o ko jn ie jsze .

R e k re a c y jn y  O środek Jeźdz ieck i 
w  W o łczko w ie  dz ia ła  d ru g i ro k . 
ROJ m a duże szanse ro z w o ju . C ię­
ża r p row adzen ia , n ie  n a jła tw ie js z e ­
go p rzeds ięw zięc ia , spoczyw a, ja k  
dotychczas, g łó w n ie  na b a rka ch  
d z ia łaczy  T K K F  z ogn iska  O rkan . 
O gn isko  to  znane je s t z in ic ja ty ­
w y  i  d o b re j ro b o ty . ROJ je s t tego 
n a jle p szym  p rzyk ła d e m .

Tadeusz REK

Dziękujemy...
. . .p iłk a rs k ie j d ru ż y n ie  ju n io ró w  KS 

S ta l S toczn ia  za po zd ro w ie n ia  z t u r ­
n ie ju  w  D ebreczyn ie .

. . .p iłk a rz o m - ju n io ro m  M K S  Pogor 
za p o z d ro w ie n ia  z  m is trz o s tw  P o lsk i 
w  R adom iu .

...szerm ierzom  SZS-AZS za pozd ro ­
w ie n ia  z obozu le tn iego , o d b y w a ją ­
cego się w  G ry fic a c h .

.. .p iłk a rk o m  rę czn ym  Łącznośc iow ­
ca za p o z d ro w ie n ia  z obozu we 
W rześn i.

...za w o d n iko w i s ta rg a rd zk ie g o  N ep­
tu n a  M a rk o w i D u ch n o w iczo w i za 
p o z d ro w ie n ia  z M a ra to n u  P ły w a c ­
k ie g o  P o ls k i P o łu d n io w e j o  „ B łę k i t ­
ną W stęgę Jez io ra  R ożnow skiego” .

Co słychać w LKS Pomorze?
L E K K O A T L E C I P R Z Y G O T O W U JĄ  

S IĘ  DO M E C Z U  I  L IG I

N A J S IL N IE J S Z A  sekc ja  L K S  Po­
m orze  — le k k o a tle ty c z n a  — w  lip c u  
p ra c u je  pe łną  parą . L e k k o a tle c i po­
w ró c i l i  ze zg ru p o w a n ia  w  T rzc iance . 
W  c h w il i  obecne j zespół p rz y g o to ­
w u je  się do ko le jn e g o  sp o tka n ia  
I- lig o w e g o . K a le n d a rz  zosta ł ta k  o - 
p ra c o w a n y  że p ra w ie  w  je d n y m  te r ­
m in ie  o d b y w a ć  się będą zaw ody 
sp a rta k ia d o w e , na k tó re  w yjeżdża  
k i lk u  le k k o a tle tó w  tego k lu b u  i  l i ­
gowe. N ie s te ty , sp a rta k ia d o w icze  
n ie  będą m o g li w a lc z y ć  w  W arsza­
w ie  o  lig o w e  p u n k ty .

J . P A T E R  W Y G R Y W A  W  S T O LIC Y

Z A W O D N IC Y  s ta rg a rd zcy  s ta rto ­
w a li w  w ie lk im  w a rsza w sk im  m ity n ­
gu  le k k o a tle ty c z n y m . J . P a te r w y ­
g ra ł chód  na 10 k m  u zysku ją c  w y ­
n ik  43.30.0. N a to m ia s t K . P a te r w  
b iegu  na 5 km  os iągną ł czas 14.13,4,

k tó ry  je s t n o w y m  re ko rd e m  o k rę g u  
szczecińskiego.

Z B IG N IE  V K rz y s ie k  i  K a z im ie rz  
B ą k  — d w a j le k k o a tle c i Pom orza  — 
zo s ta li p o w o ła n i do e k ip y  P Z L A  na 
le k k o a tle ty c z n e  m is trzo s tw a  E u ro p y  
ju n io ró w , k tó re  odbędą s ię  w  s ie rp ­
n iu .  K rz y s ie k  s ta rto w a ć  będzie na 
2 tys . m  z p rzeszkodam i, a B ą k  po­
b ie g n ie  na dys tans ie  3 km . O ba j za­
w o d n ic y  t re n u ją  w  k lu b ie  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  swego tre n e ra  Ignacego 
K rz e w ic k ie g o  Z . K rz y s ie k  i  K . B ąk  
są u czn ia m i P aństw ow ego T e c h n i­
k u m  R o ln iczego w  S ta rga rdz ie .

PUCHAR BAŁTYKU

Jutro
pierwsze

mecze
waterpolistów

TO  J U Ż  ju t r o  na p ły w a ln i 
M K S  Pogoń rozpoczyna sie 
m ię d zyn a ro d o w y  tu r n ie j  p i łk i  
w o d n e j o P u ch a r B a łty k u . W 
im p re z ie  t e j  w eźm ie  u dz ia ł 
5 re p re z e n ta c ji p a ń s tw o w ych  
oraz k a d ra  m łodz ieżow a  PZP.

W p ią te k  o godz. 10 sp o tka ­
n ie  zespołów  D a n ii i  F in la n ­
d i i  za in a u g u ru je  tu rn ie jo w e  
zm agan ia . P rzed p o łu d n ie m  
odbędą sie jeszcze dw a  mecze: 
P o lska I  — P o lska I I  i  N R D  — 
Szw ecja. Po p o łu d n iu  g ra ja : 
P o lska I I  — Szw ecja. F in la n ­
d ia  — N R D  i  P o ls k i I  — Da­
n ia .

W sobotę e ry  rozpoczną sie 
przed  p o łu d n ie m  o 10 a po 

p o łu d n iu  o 16.30. Im p re za  za­
ko ń czy  sie w  d n iu  20.

PO D T A K IM  T Y T U Ł E M  lo n d y ń s k i 
„T im e s "  p u b lik u je  ro zm ow ą z am e­
ry k a ń s k im  ten is is tą .

D y s k re tn e  śn iadan ie  u  T if fa n y ’ego 
z A u d re y  H e p b u rn  w y d a je  sią m n ie j 
z w ra ca ją cym  uw agą -wydarzeniem  
n iż  po ranne  sp o tka n ie  p rz y  ka w ie  
w  e le ganck ie j i  p rze p e łn io n e j resta ­
u ra c ji h o te lu  West Endu z t r iu m fa ­
to re m  W im b ledonu . O kazu je  sią, że 
sku p ia  ona na sobie spo jrzen ie  
w s z y s tk ic h  obecnych, co n ie  u ła tw ia  
zadan ia  d z ie n n ik a rz o w i u m ó w io n e ­
m u  ze z n a k o m ity m  graczem  w  ty m  
n ieco  h a ła ś liw y m  i  n ie  n a jp rz y tu l­
n ie jszym  m ie jscu . A r th u r  Ashe n ie ­
chę tn ie  u dz ie la  w y w ia d ó w , a ju ż  

' n a jb a rd z ie j ir y tu je  go rozm ów ca, 
k tó ry  rozpoczyna  od s te reo typow e­
go p y ta n ia  o da tą  i  m ie jsce  u ro ­
dzenia.

„Śniadanie 
z Arthurem Ashem u

M im o  to  w a rto  podać garść in fo r ­
m a c ji o A she ’ u

P ie rw szy  — w d łu g ie j h is to r ii tu r ­
n ie ju  — M u rz y n  zdobyw ca  ty tu łu

m is trza  W im b le d o n u  u ro d z ił sią w  
R ichm ond , w  s tan ie  V irg in ia  (w  
1944 r . ) ,  gdzie  o jc ie c  je g o  b y l po­
lic ja n te m , u trz y m u ją c y m  po wczes­
n e j śm ie rc i m a tk i ca łą  ro dz iną . W 
R ichm ond  d z ie s ię c io le tn i ch łop iec, 
w  o k u la ra c h  w  d ru c ia n e j o p raw ie , 
rozpoczą ł na u ką  g ry  w  ' ten isa  na  
k o rta c h  m ie js k ic h . W y b ra ł spo rt, 
k tó ry  n ie  ty lk o  z n a zw y  b y l w ó w ­
czas zastrzeżony n ie m a l w y łą czn ie  
d la  b ia łych . N ie  z a p o m in a jm y , że 
b y ły  to  la ta  seg regac ji ra so w e j. A . 
Ashe b y l p ie rw s z y m  cza rn ym  m i­
s trzem  S tanów  Z jednoczonych , z w y -  
c iąża jąc w  o tw a rty c h  m iądzy  narodo ­
w y c h  m is trzo s tw a ch  USA w  1968 r .  
N ie  zaw aha ł sią (1970 r .)  o dm ów ić  
u d z ia łu  w  tu rn ie ju  o rg a n izo w a n ym  
w  ra s is to w s k ie j R ep u b lice  P o łu d n io ­
w e j A f r y k i ,  m im o  że b y l n o w ic ju ­
szem w śród  p ro fe s jo n a ló w .

Po la ta ch  u p a rte g o  tre n in g u , 6 la ­
tach  g ry  ja k o  zaw odow iec, 31-le tn i 
te n is is ta  w d a r ł s ią  na  szczyt h ie ­
ra rc h ii „b ia łe g o  ■sportu” . O siągnął 
sukces p o ró w n y w a n y  n ie k ie d y  z  
w y c z y n a m i M uham m ada A l i  i  Pe- 
lego.

O to  k i lk a  — co c ie ka w szych  — 
uw a g  i  o p in ii na  te m a t p rzysz łośc i 
ten isa , p o czyn io n ych  przez Ashe’ a 
podczas śn iadan ia  w  lo n d y ń s k im  
h o te lu :

..M i/ w  A T P  (S tow arzyszen ie  Te­
n iso w ych  Zaw odow ców , k tó re g o  A . 
A she je s t p rzew o d n iczą cym ) jesteś­
m y  w  n ieco  k ło p o t liw e j s y tu a c ji. 
Są w śród  nas i  tacy , k tó ry c h  je -

d yną , szaleńczą ideą  je s t ro b ie n ie  
fo rs y , grożące te n is o w i ka tas tro fą . 
K i lk u  a m e ryka ń sk ich  businessm a­
n ó w  zam ierza  s tw o rzyć  e u rope jską  
g ru p ą  ten isow ą, k tó ra  rozpoczą laby  
ro z g ry w k i jes ien ią  tego ro k u . P ow ­
stan ie  tego  ro d za ju  g ru p y  spow o­
d o w a ło b y  zn iszczenie do tychczaso­
w ego system u tu rn ie jó w  i  roz łam  w 
ś ro d o w is k u  ten isow ym . G łó w n y m  
m o ty w e m  naszych w y s iłk ó w  w in n o  
b yć  u trz y m a n ie  ko n c e p c ji tu rn ie ­
jó w . Je ś li n ie  bądziem y w  stan ie  
tego u cz y n ić  i  n ie  o d rz u c im y  żądań  
fin a n s u ją c y c h  nasz s p o rt sponso­
ró w , to  n ie  bądziem y m ie li w yb o ­
r u :  bądz iem y k reow ać dalsze gw iaz­
d y  o w ie lk ic h  n a zw iskach  i  będzie­
m y  zm uszen i zrezygnow ać z p lano ­
w a n ych  tu rn ie jó w  z ud z ia łe m  n a j­
lepszych . M im o  to  sądzą, że będzie­
m y  n a d a l obserw ow ać coraz w ię ce j 
c u d o w n ych  17-latków , ta k ic h  ja k  
B org . D a w n ie j je d y n ie  K en  Rose- 
w a ll ta k  m ło d y  g ra ł ta k  dobrze. 
Jestem  przekonany , że w k ró tc e  po­
ja w ie n ie  s ią  ta k ich  za w o d n ikó w  bę­
dz ie  ra cze j regu łą , n ie  w y ją tk ie m

Z  dalszego c iągu  w y n u rz e ń  A r th u ­
ra  Ashe w y n ik a , że zdecydow an ie  
n ie  a p ro b u je  on p o je d y n k ó w  ten iso­
w y c h  g igan tów .

O to co m ó w i: „...M o g ą  one do ­
p ro w a d z ić  tu rn ie je  do  u p a d ku . Roz- 
pow szechn ien ie  sią m eczów  tego  
ty p u  oznaczałoby je d yn ie , że bogaty  
s+awałbu sie bogatszy kosztem  9S 
pro c . pozosta łych  g ra czy ” .

P rz y  o k a z ji Ashe z w ró c ił uwagą  
na u s te rk i ka lenda rza  n a jp o w a ż ­
n ie jszych  tu rn ie jó w . M ię dzyna rodo ­
we m is trzo s tw a  W łoch  i  F ra n c ji 
oraz W im ,bledon d z ie lą  z b y t k ró tk ie  
p rz e rw y . T y lk o  ty d z ie ń  m a ją  te n i­
s iśc i na  „ p rzes taw ien ie  s ię”  z w o l­
n ych  z ie m n ych  k o r tó w  e u ro p e jsk ich  
na szybką  tra w ą  W im b ledonu . N a­
leża łoby  tą  p rze rw ą  p rzed łużyć. 
„ Je ś li idz ie  o n a w ie rzch n ie  p laców  
g ry , to  n ie s te ty  trzeba  przyznać , że 
t ra w a  w  Forest H ills  je s t z b y t  
m ię k k a  i  p o w in n a  być  zastąp iona  
g lin k ą . N a to m ia s t W im b le d o n  i  k o r ­
ty  a u s tra lijs k ie  (na jlepsza  tra w a  na  
św ie c ie !) w irm y  być  zachowane w  
n ie z m ie n io n y m  s tan ie ”  — po w ie d z ia ł 
A . Ashe.

Jedną z n a jw a żn ie jszych  d la  A T P  
je s t sp raw a  k a d r zaw odow ych  
a rb it ró w  i  sędz iów  l in io w y c h :  „T o  
będzie nas ko sz to w a ło  90 tys . do la ­
ró w  ro czn ie  — s tw ie rd z ił te n is is ta  — 
lecz je s t to  d ro b n a  s itm a w  p o ró w ­
n a n iu  z ty m i o ja k ie  chodz i w  ty m  
sporc ie . N ie  m a  w ą tp liw o ś c i, że 
■pewnego d n ia  sędz iow ie  ta c y  zacz­
ną p e łn ić  swe o b o w ią z k i. Tym cza­
sem w o lą  ra cze j m ie ć  sędziego l i ­
n iow ego  p ode jm u jącego  w łasną  de­
cyz ją , p ra w id ło w ą  lu b  b łędną, lecz 
w o ln ą  od c ichego w sp ó łu d z ia łu  g ra ­
czy” .

Ashe, -  lu b ią c y  le k tu rą , m u zyką  
sym fo n iczn ą  w y z n a ł ró w n ież , że po­
doba m u  s ią  L o n d yn , k tó r y  uważa  
za n a jb a rd z ie j s p o ko jn e  i  p rzy jazne  
ze zn anych  m u  m iast.

N a p y ta n ie  — czy J . Connorsa  
m ożna będzie za ro k , za dw a za­
lic za ć  do g ro n a  „ n ie ś m ie rte ln y c h ” ? 
O d p o w ie d z ia ł: „M oże , a le  jeszcze  
n ie  te ra z ’*. Rod Laver, k tó r y  d w u­
k ro tn ie  zd o b y ł „w ie lk ie g o  szlem a”  
b y l bezsprzecznie na jlepszym , g ra ­
czem  m o je j d oby . J im m y  m a  n ie  
n a d zw ycza jn y  w o le j.  Jest d o b ry , 
lecz to te j c h w il i  n ie  m ożna no 
jeszcze uw ażać za jednego  z w ie l­
k ic h ” . ,

POKRÓTCE
I .  S Z E W IN S K A  I  W. B U C IA R S K I 

Z W Y C IĘ Ż A J Ą  W  A R N H E M

W  H O L E N D E R S K IE J  m ie jscow oś­
c i A rn h e m  o d b y ł s ię  w  środę w ie ­
czorem  le k k o a tle ty c z n y  m ity n g , w  
k tó ry m  w y s tą p il i Ire n a  Szew ińska  i  
W o jc ie ch  B u c ia rs k i.

P o lka  z w yc ię ży ła  na dys t. 200 m  
w  czasie 22,6 sek. w yp rze d za ją c  o 
0,1 sek. re p re z e n ta n tk ę  N R D  K a rle  
B o d e n d o rff. B u c ia rs k i n a to m ia s t w y  
g ra ł skok  o  tyczce  re z u lta te m  5.20 
m  przed  Ja p o ń czyk ie m  Takanekaw e .

S TEVE W IL L IA M S  — 9,9 N A  10O M

N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M  m ity n ­
gu w  S ien ie . A m e ry k a n in  S teve W il­
lia m s  w y ró w n a ł re k o rd  św ia ta  w  
b iegu  na 100 m  os iąga jąc re z u lta t 
9,9 sek
.  W  b iegu  na 110 m  p p ł. z w y c ię ż y ł 

F ra n cu z  G u y  D ru t  w  czasie 13,3 w y ­
przedza jąc  A m e ry k a n in a  C harlesa 
F oste ra  — 13,4. W  rz u c ie  oszczepem 
tr iu m fo w a ł P o la k  Jacek Dam szel 
re z u lta te m  74,92 m.

W  b iegu  na 400 m  p p ł z w y c ię ż y ł 
A m e ry k a n in  J im  B o ld in g  w  49,0. Na 
dys t. 100 m p p ł tr iu m fo w a ła  A n n e - 
rose F ie d le r (NDR) — 13,4.

•  •  •
B A R D Z O  d o b ry  re z u lta t u zyska ł 

b y ły  re k o rd z is ta  św ia ta  w  rzuc ie  
m ło te m , re p re ze n ta n t R FN  W a lte r 
S chm id t. Podczas m ity n g u  w  D a rm ­
s ta d t S c h m id t osiągną ł w v n ik  — 
76,38. -

•  •  *
W  T O W A R Z Y S K IC H  meczach w  

p iłce  re czn e l R u m u n i p o k o n a li W ę­
g ró w  15:14 (8:9), a R u m u n k i w y g ra ­
ły  z B u łg a rk a m i 21:14 (8:7).

i W  D R U G IE J ru n d z ie  m ię d zyn a ro ­
d o w y  ch _ te n iso  w y  ch  m is trzo s tw  H o­
la n d ii.  n a g ry w a n y c h  w  H ilve rsu m . 
W o jc iech  F ib a k  o rze g ra ł z P a ra - 
g w a jc z y k łe m  V ic to re m  P ecc i 7:6. 
6:7 3:6.

TO UR  D l  FRANCE
ŚRODOW Y. 18 e tap ko la rsk ie g o  

w yśc ig u  zaw odow ców  T o u r  de 
F rance  s ta n o w iła  in d y w id u a ln a  iaz- 
da na czas. na tra s ie  d ługośc i 40 
km  z M orz ine  do C hate l. J e j zw y ­
cięzcą zosta ł B e lg  L u c ie n  va n  Im -  
oe osiaga iac czas 1:03.15.6 godz co 
d a je  p rzec ię tna  37 k m  939 m  na 
godzinę. D ru g i b y ł D u ń c z y k  Ole 
R it te r  — 1:04.11.3 a t rz e c i B e lg  E ddy  
M e rc k x  — 1:04.12.1 godz. w yp rze ­
dza jąc  o 15.6 sek lid e ra  F rancuza 
B e rna rda  T hevene ta

O to  czo łów ka  oo 18 e taoacn:
1 T h e ve n e t 89:38.43
2. M e rc k x  3.03 s tra ty
3. L u c ie n  van  Im p e  4.49
4; Z o e te m e lk  (H o la n d ia ) 6 58

F L O R E C IS T K I ZSRR 
M IS T R Z Y N IA M I Ś W IA T A

T Y T U Ł  d rużyn o w e g o  m is trza  
św ia ta  w e flo re c ie  k o b ie t, w y w a l­
c z y ły  do raz trz y n a s ty  re p re ze n ta n ­
t k i  ZSRR. k tó re  w  f in a le  oo isonały 
W ę g ie rk i 9:3.

B rą zo w y  m eda l zd o b y ły  flo re c i-  
s tk i R u m u n ii zw yc ię ża ia c  d ru żyn ę  
F ra n c ii 9:4.

TOTO LOTEK
P. P. T o ta liz a to r S p o rto w y  zaw ia r 

dam ia  że na za k ła d y  M ałego 
L o tk a  na dz ień  16 lip c a  1975 r . w p ły ­
nę ło : 14 853 672 z ło te  z tego  na w y ­
grane  p rzypada  kw o ta : 7 426 386 z ło ­
ty c h . W ylosow ane zosta ły  następu­
jące lic z b y :

9 — 12 — 17 — 25 — 27

W  zak ładach  T o to -L o tk a  z dn . 13.7 
s tw ie rdzono :

Losowanie 1

2 rozw . z 6 tra f ie n ia m i — w y g ra ­
ne d o  611 850 z ł 2 ro zw . z 5 t ra f .  
p rem . — w yg ra n e  do 611 850 z ł. 83 
rozw . z 5 t ra f .  z w y k ł. —  w yg ra n e  
po o ko ło  19 500 z ł. 5 909 ro zw . z 4 
tra f ie n ia m i — w yg ra n e  oo 345 zł. 
127 597 rozw . z 3 tra f ie n ia m i — w y ­
grane po 15 zł.

Losowanie 2

4 r o z w . z 5 t r a f .  p r e m . — w y g r a ­
n e  do  366.343 z ł  178 r o z w . z 5 t r a f .  
z w y k ł  — w y g r a n e  oo  o k o ło  8 000 z ł. 
9 250 r o z w . z 4 t r a f ie n ia m i  — w y g r a ­
n e  n o  266 z ł  138 441 r o z w . z 3 t r a ­
f i e n ia m i  —  w y g r a n e  d o  15 z ł.



K U R I E R  4  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE ♦  OGŁOSZENIA +  POKRÓTCE +  STRONA 7

CZW A R TE K, 
17 L IP C A

D ZIŚ :
Bogdana, Aleksego 

JUTRO :
K am ila , Szymona

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  u m ia r­

kowane, m ożliwość p rze lo t­
nych opadów. Temp. do 24 
st. W ia try  po łudn iow o-za­
chodnie.

D Z lS  w  Szczecin ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ien ie  w ynos ić  
będzie o ko ło  1009,9 m ilib a ra  
(757,5 m m  Hg). W  c iągu  d n ia  
n ieznaczne w a h a n ia  c iśn ie n ia .

R Z E N IO W Y  — W ojciecha 7: W EW N.
— A rkońska: C H IR  — I I I  Pomo­
rzany t Zdunowo: P O Ł O Ż N IC T W O
— G olęcino- N E U R O L O G IA  — U n ii
Lubelskiej: D E R M A T O L O G IA  —
Arkońska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W ojciecha 7 — 
g. 19—7: D O R O SŁYC H  — al. W o j­
ska Polskiego 72 — g. 19—7: N A D  
O D R A  18 — g. 15—8: S T O M A TO LO ­
G IC Z N A  — al. Piastów 1 — g. 20—8.

A P T E K I

NR l  (dodatkowo o d tru tk i 1 tlen) 
Jagiellońska 16a — te l. 371-55: N R  3
— al. P ia s tó w  60 — te l. 465-17: N R  
73 — M a rc in a  1 — te l.  22-21-09: NR  
10 — S to łc z v n - N R  62 — Z d ro ie .

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  
446-46 — g. 7 do 21 
K O L E JO W A : te l 460-21: P oc iąg i 
Drży jeżdżą iace — 934: P o c ią g i od­
jeżdżające — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I P Ż M  — te l 
347-16. 918.

W S P Ó ŁC ZESN Y 
g rosze " g. 19.

„O p e ra  za t rz y

D E L F ÍN  (tel. 468-78) „T aka  była  
8 l l - 15.30. 18.

2030. USA. oanoram .. L 15 (czw ar­
tek  i D iatek): w  » ia tek: .Przygody 

Sawyera"  g. e: k o s m o s
(tel. 355-02) „Joe K id d " g 8. 11.15
13.30. 16. 18.30 Í1  USA. L 1«. pano- 

(czw artek I  p ią tek): B A Ł T Y K
;***• 733-85) „D zie je  grzechu" g. 18. 
18.30 18 90.30. ooł.. 1. 18 (czw artek  
* . ,Dłatełc! w  s ia tek  o g. 10. 11.30 

Kochany drap ieżn ik": COLOS­
S E U M  (teł. 458-18) ..Gdyby Don 
Juan był kobieta" g. 9. 11.15. 18.30. 
M. 18.15 20.30 fr .. 1. 18 (czw artek  
i  D iatek): P O IX>N IA  (tel. 22-18-34) 
..Ta jem nica  rękopisu" g. 9. l i .  oa­
noram .; ..Charley V a rr ie k "  g 13
15.30. 18. 20.30 USA. ł. 18 (czw ar­
te k  i D iatek): P IO N IE R  (te l. 475-02) 
..Jesienna przygoda" g. io. 17: ,R.-»z_ 
targniony" g. H . is. 15: ..Zapam ię­
ta ł  im ię sw oje" g. 18. 20. ool.: 
..Śmiech w  ciemności" g. 22 a n g . 
1. 18 (czw a rte k  i  D ia tek): D E R B Y  _  
..K ró lo w e  D z ik ie g o  Z a chodu ”  g 
20.45 fr .. 1. 15: O G RO D O W E — .No 
i  co d o k to rk u "  g. 21. U S A : S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) .Z ach łanne 
m ia s to "  g. 16. 18. 20 U S A . 1. 15: 
H U T N IK  (S to łezyn) „G rzeszna na­
tu r a ”  g. 19. w ł. 1. 15: 1 M A J  (Ż y ­
dów ce) ..U nkas — o s ta tn i M o h ik a ­
n in ”  g. 18: B A J K A  (P o lice ) ..W Do­
s z u k iw a n iu  m iło ś c i"  - g. 17. 19. ang. 
1. 15: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rzebież) 
„R om anca  o za ko ch a n ych “  g. 20. 
radź.. 1. 15: S Y R E N K A  (Jasien ica) 
..Szczęśliwego N ow ego R o k u "  g. 18. 
f r . .  1. 18: Z A T O K A  (N ow e W arpno) 
. .W ie lk i ' łu o  gangu O lsena”  g. 20. 
d u ń s k i: IN A  (S ta rga rd ) ..D zie je
g rzechu “  g. 16.30 19. doI.. 1. 18:
D A R  (S ta rga rd ) ..N ie  ogłada i  sie 
k o c h a n ie "  g. 18. .20 ang., 1 18:
G R Y F  (G ry fin o )  „S tra c h  na w ró b ­
le "  U S A . D anoram .. 1. 15: W IS Ł A  
(G o len iów ) .Zeznanie kom isa rza  po­
l i c j i  orzed  D ro k u ra to re m  R e p u b li-  
k i ”  w ł.. 1. 15 o a n o ra m .: R O BO T­
N IK  (P yrzyce) ..C z łow iek, k tó ry  
o rze s ta ł o a lić "  szw edzk i. 1. 15. 
R E P E R T U A R  K IN  — na DOdstawie 
in fo rm a c ji  W Z K .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
..G ruoa  M-59 — współczesna n las- 
ty k a  d u ń s k a " : S z tuka  Pom orza  Z a­
chod n ie g o  X I I I —X V I I  w .; S ta re  sre­
b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h : W ła d z tw o  
K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 11—17: W A ­
Ł Y  C H RO BREG O  3 — P o lska  nad 
B a łty k ie m  Drzed 1 000 la t :  P rzy ro d a  
m orza : U rządzen ia  i  m echan izm y 
s ta tk ó w  m o rs k ic h : G osoodarka  m o r­
ska na P o m o rzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970: D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na 
P om orzu  Z a ch o d n im : K u ltu ra  A f r y ­
k i  Z a ch o d n ie j: Z  d z ie jó w  rzem ios ła  
ł  m o n e ty  na P om orzu  Z a ch o d n im : 
W ystaw a  o rz y ro d n ic z a : D tak i. S w ia - 
to w it  z W o lin a : V I I I  ogó lnooo lska  
w ys ta w a  g r a f ik i  m a ry n is ty c z n e ! g. 
11—17: S T A R Y  R A T U S Z  — d1. Rze­
p ic h y  — D zie  je  Szczecina — od X  w. 
do w spó łczesnośc i- M i l i ta r ia  X IX — 
X X  w . g. 11—17: K L U B  G A R N I­
Z O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  5 — . M a­
la rs tw o  J . C he łm ońsk iego “  g. 16—20: 
M O K  — M alczew skiego  10/12 — IX  
w ys ta w a  a m a to rs k ie j tw ó rczo śc i lu ­
dzi m orza g 12— 18

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A -

P R O G R A M  P O L S K I

16.20 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.30 
O b ie k ty w . 16.50 S tu d io  S o iu z  — 
A p o llo . 17 40 T e le fe rie . 18.35 S tu d io  
So iuz — A o o llo . 19.10 P rz y p o m in a ­
m y. ra d z im y  19.20 D obranoc  (ko ­
lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 20.15 
S tu d io  S o ju z  — A o o llo  21.15 F ilm  
U S A  „C o łu m b o ”  (k o lo r) . 22.25 Pe­
gaz. 23.05 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 23.20 
S po rt.

P R O G R A M  I I

17.10 K ino  le tn ie  „W ie lka  miłość
Balzaka" (kolor). 18.05 Spotkanie  
pod ltoa. 18.36 Bagdad do polsku. 
18.50 Przem ówienie ambasadora Ira ­
ku. 19 K ro n ika  Pomorza Zachodnie­
go. 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
D ziennik T V  (kolor). 80.20 In te rp re ­
tacje. 21 K oncert o rk iestry  G ew and- 
haua s Lipska. 21.40 .24 godziny"
(kolor). 21.50 F ilm  weg. „Miasto w  
czerni".

P IĄ T E K

9 P oranek . 9.20 S tu d io  S o iuz  — 
A p o llo . 9.50 F i lm  „C o łu m b o "  (k o ­
lo r) . 16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r) . 16.40 
O b ie k ty w . 17 T u z in  — te le tu rn ie j.
17.30 M a ła  E n c y k lo p e d ia  Z w ie rz ą t 
. .D e lf in y " .  18.05 S tu d io  S o iu z  — 
A p o llo . 19.05 F i lm  19.20 D obranoc 
(k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r).
20.20 F i lm  radź. ..C z łow iek  w  prze ­
ch o d n im  p o d w ó rk u “  21.10 S tu d io  
S o iuz  — A p o llo . 22 P anoram a, 22.45 
D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 23.05 Sport.

P R O G R A M  I I

17.30 K in o  le tn ie  „W ie lk a  m iło ść  
B a lz a k a " (k o lo r) . 18.25 P o ls k i f i lm  
d o ku m . 19 K ro n ik a  Pom orza  Z a­
chodniego. 19.20 D obranoc  (ko lo r).
19.30 D z ie n n ik  T V  (ko lo r). 20.20 P ro ­
g ra m  p u b lic y s ty c z n y  .Społeczna 
s p ra w ie d liw o ść “ . 20.50 F ilm  radź. 
„S ło w o  o w y p ra w ie  Ig o ra " . 21.20 24 
g o d z in y “  (ko lo r). 21.30 F i lm  USA 
..C o łum bo” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.20 ..Z ie lone  b ia łe  1 czerw one 
Toscana“  16.05 . .N ik t  c ie  n ie  ko ­
cha ta k  ia k  ia " .  17 ..T a try  i  K a r ­
p a ty “ . 18 P ro g ra m  d la  w s i. 18.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 
.P rzyg o d y  z R id o l in im "  19 30 K ro ­

n ik a ! 20.30 F ilm  .D la m iło ś c i“  21.55 
K ro n ik a . 22.10 P rz y jd z ie  dzień.

P IĄ T E K

8.10 G im n a s tyka . 8.25 K ro n ik a . 9 30 
..D la m iło ś c i"  -  f i lm .  10.55 T y  i

tw ó j ogród . 11.20 W iadom ości. 18.30 
F i lm  ..W ie lk i w aż C h in g a ch g o o k” . 
15.15 F ilm  T V  „R u s a łk a "  16.30 
W ieś nowoczesna. 17 M oza ika  tyg o d ­
n ia . 17.25 W iadom ości 17.30 Ja k  by 
to  b y ło “ . 18.10 .D ooko ła  Heides- 
b u rg a “ . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  dz ie ­
c ięce j. 19 Z a p y ta jm y  o ro f. K a u la . 
19.30 K ro n ik a  20 F ilm  k ry m in a ln y  
. .S p ra w ie d liw i"  20.55 P o r tre t  przez 
te le fo n . 21.40 K ro n ik a  21.55 F ilm  
T V  „D ja m i la "  23 W iadom ości.

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 18. 19 20.
21.15. 23. 0.01.

15.05 L is ty  z P o ls k i 15.10 „G d y  cz łek 
w  ta n ie c  p o ls k i s tan ie ” . 15.30 E s tra ­
da p rz y ia ź n i. 16.11 .S uita  5 m o­
s tó w " . 16.35 M ło d y  p o lsk i jazz. 16.59 
D ysku s ja  n a u ko w có w  — L o t  So­
ju z  — A p o llo . 18.25 N ie  ty lk o  d la  
k ie ro w c ó w . 18.30 P rzebo je  non ston. 
19.15 G w ia zd y  p o ls k ic h  estrad  20.15 
L o t S o ju z  — A p o llo . 21.20 K o n c e rt 
życzeń. 22.15 F ilm o w a  m u zyka  Ch. 
C ha p lin a . 22.30 .A negdo ty  i  fa k ty -’ . 
22.45 R e c ita l E w y  D e m arczyk  23.05 
K o re spondenc ja  z zagran icy. 23.10 
W za jem n ie , bez zobow iązań. 0.0S--5 
P ro g ra m  n o cn y  z Poznania.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.38. 23.30:
S ER W IS  R Y B A C K I: 18.25. 0.01

15 Radioferie . 16 Z  m ikrofonem  
przez trzy  zm iany. 16.15 K om entarz  
aktualny. 16.25 K u ltu ra  w  gminie.
16.45 In fo rm u jem y, proponujem y, 
radzim y. 17 Przegląd Aktualności 
W ybrzeża. 17.18 Morskie problem y  
k ra ju . 17.85 Szczecińskie popołud­
nie. 18.88 Radioreklam a. 18.49 Sprzy­
m ierzeni“ . I«  g  współczesne 1 m uzy­
k i japo ń sk ie ! 19.18 Jez. angielski. 
19.8» I I  koncert skrzypcowy Paga­
niniego. 28.84 ..Lom bardczycy” G. 
Verdiego. tM 3 —23 Szczecie U K F . 
23 Co pieca o muzyce 23.98 Piosen­
k i przy  gitarze 29.35 Co słychać w  
święcie. 23.48 Goście „Jsze Jam ­
boree".

P R O G R A M  I I I

15.10 B a lla d y  T . C h y ły . 15.36 Sezam 
pod T ró jk a .  15.40 R o zszy fro w u je m y 
p io se n k i. 16 85 .L a to “  g ru o y  U rb a ­
n ia ka . 16.15 P rze b ó j za o rzebo lem .
16.45 Nasz ro k  75. 17.65 W  poszuk i­
w a n iu  straconego czasu" 17.15 K ie r ­
masz p ły t.  17 40 F o to p la s tyko n . 18 
M u zyko b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.45 Konsonanse i  d y ­
sonanse. !9.15 K s iążką  tyg o d n ia . 
19.35 M uzyczna  poczta U K F , 20.25 
K o n c e rt N e ila  D iam onda. 21 R e m i­
n iscenc je  m uzyczne. 21.50 O pera t y ­
godn ia . 22 F a k ty  dn ia  22.08 G w ia z ­
da s ie d m iu  w ieczo rów  22.15 .Noce 
i  d n ie ” , 22.45 Zem bate p io se n k i. 23 
P o e tk i p o lsk ie . 23.05 L a b o ra to r iu m .

Komunikat MPK
W  N O C Y z 17 na 18 i  z 18 na 19 

b m „  w  godz. od 23.40—4.30 — tra m ­
w a j nocny  l in i i  ..5“  ku rso w a ł bę­
dzie  z K rze ko w a  do pi. Ż o łn ie rza  
a tra m w a j nocny  l in i i  .6" — z 
G oc ław ia  do S toczn i W arskiego. N a 
pozos ta łych  o d c in ka ch  tra s  l in i i  .5" 
i  ..6”  o raz na c a łe j d ługośc i l i n i i  
n r  ..1" — u ru ch o m io n a  zostan ie za­
stępcza k o m u n ik a c ja  autobusowa.

P ow odem  ty c h  zm ian  — je s t w y ­
m ia n a  szyn na lu k a c h  u l. P a rk o ­
w e j 1 u l.  M alczew skiego

Zaopatruj się
w artykuły spożywcze 
już od dzisiaj— 
21 i 2 2  lipca
sklepy ogólnospożywcze 

będą nieczynne.
Sklepy mięsne będą nieczynne 

w  niedzielę, poniedziałek i  w to rek  czy li 20, 21 i  22 bm.
20 lipca  (niedziela) sklepy ogólnospożywcze czynne będą 

od godz. 7 do 13.

Pamiętaj także
o zaopatrzeniu się w drób

na wolne dni.
3104-K

SO LIJDNĄ o p ie k u n k ę  do 
dz ieęka  p rz y jm ę , te l. 
22-75-03 11395-G

N IER U C H O M O Ś Ć

Z  P O W O D U  w y ja z d u  
sp rzedam  d om ek z w y ­

go d a m i i  c. o. Sow ia 
47. 11101-G

R O ŻN E

P O G O TO W IE  T e le w i­
z y jn e  Z U R T , u l.  W ie l­
ka  25, te l.  356-96 i  
359-55. Z g łoszen ia  te le ­
fo n ic z n ie  w  d n i p o w -

27 lipea 1975 roku 

okaże się k to  w yg ra  samochód

osobowy

< 1„SKODA de LUXE
w  Konkursie  Le tn im  SG L „G ry f ”  

Fundusz na g łów ną w ygraną wynosi 

361 000 zł.

3078-K

szednie w  godz. od 8 
do 19. N a p ra w y  w y k o n y  
w a n e  są ju ż  od godz. 
10. 1730-K
O D S TĄ P IĘ  p o k ó j za o- 
p ie kę  nad n ie w id o ­
m y m . Może b yć  re n c i­
s tka . O fe rty : B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 11436.

SPR ZED AŻ

S Z L IF IE R K Ę  g a lw a n i-  
zerską , przenośną, ta r ­
cze sz lif ie rs k ie  só l c y n ­
k o w ą , anody, sprze­
dam . Te l. 752-58.

11086-G
S H L  „G A Z E L Ę ”  — ta ­
n io  sprzedam . W ia d o ­
m ość: Szczecin, u l.  9 
M a ja  10/32. po godz. 17.

11103-G

SAM OCHÓD m -k i „W a r  
szawa“  ty o  223. sprze­
dam . T e le fonow ać — 
22-87-51. 11104-G
10-M IESIĘC ZN EG O  o w ­
cza rka  a lzack iego  — 
sprzedam . Ś ląska 42/23.

11105- G
B O N Y  PKO — sprze­
dam . Te l. 821-338.

11106- G
W Ó Z E K  g łę b o k i, sprze­

dam. P arkow a 44/17.
11109-G

M IN IK A L K U L A T O R
w ie lo d z ia ła n io w y  p ro ­
d u k c j i  ja p o ń s k ie j „S tu - 
den on*’. M ode l 93 D X  
•— sprzedam . O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  11107.
S YR EN Ę 105, now ą — 
sprzedam . W iadom ość: 
te l.  73-774. 11204-G

L O K A L E

S ŁU P S K  — M-3, k w a ­
te ru n k o w e , za m ie n ię  na 
podobne lu b  p o kó j, 
k u c h n ię , w yg o d y  w  
S zczecin ie . O fe r ty :  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
11084.
P A N I, p ra c o w n ik  n a u ­
k o w y  z 5 -le tn im  dz ie ­
c k ie m  p o szu ku je  p o k o ­
ju ,  te l.  747-47.

11093-G
2 M IE S Z K A N IA  dw upo  
k o jo w e  w  śródm ieśc iu , 
za m ie n ię  na 5—6 poko i. 
W iadom ość: 70-334 .p-ta  
Szczecin 4, s k ry tk a  po­
cz tow a  36.

111096-G
M IE S Z K A N IE  s p ó łd z ie l­
cze, 2-p o k o jo w e  na 
„B u d z is z e w ie ”  zam ie ­
n ię  na dw a  m ieszkan ia  
1-p o ko jo w e , s p ó łd z ie l­
cze. U l. N iem cew icza  
30/5. 11099-G
O D N A JM Ę  p o k ó j i  ga­
raż. te l. 705-60.

11102-G
Z G U B Y

W  N IE D Z IE L Ę , 13 l ip ­
ca b r. w  godz. w ie czó r 
n y c h  w  barze „G n ie w - 
k o ”  w  Bab igoszczy po­
zos taw iono  skó rzaną  to ­
re b kę  dam ska z d o ku ­
m e n ta m i w y s ta w io n y m i 
na na zw isko  A n n a  -i 
S ta n is ła w  B in k o w s c y . 
U czc iw ego zna lazcę  p ro  
sze o z w ro t za w yso ­
k im  w y n a g ro d ze n ie m  
pod adres: Szczecin, 
Ś w ia to w id a  74/9.

11431-G
S K R A D Z IO N O  p ieczą t­
k ę  na n a zw isko : Z o fia  
Sosnow ska, le k a rz  m e­
d y c y n y  Szczecin, M . 
B uczka  37/8a, n r  re je ­
s tra c y jn y  2504/L .

11413-G
H E N R Y K  N A W R O C K I
z g u b ił p rze p u s tkę  stocz 
n io w ą . 11087-G
S K R A D Z IO N O  d n ia  14 
lip c a  o godz. 14.30 w  
S p ó łd z ie ln i L e k a rs k ie j z 
k o ry ta rz a  w ózek  p ro ­
d u k c j i  f ra n c u s k ie j,  g łę ­
b o k i, b rą zo w y  z  cza r­
ną rączką . Cała w y ­
p ra w k a  do w ózka  Za 
w iadom ość  w ynag rodzę , 
u l.  . R o d z ie w iczó w n y  3/8.

11424-G

W s z y s t k i m ,
k tó rzy  okaza li współczucie i  n ieśli 

pomoc w  trudnych chw ilach 
choroby 

śp.
kom andora porucznika 

ALO JZEG O  PAW ŁO W SKIEG O

oraz uczestniczyli w  uroczystościach 
pogrzebowych dn. 5 lipca 1975 r. na 
Cmentarzu Centra lnym , a w  szcze­
gólności Weteranom Powstań W ie l­
kopolskich i Ś ląskich, serdeczne po­
dziękowanie składa

R O D ZIN A

Księdzu Dziekanowi, D yrekc ji, Ra­
dzie Zakładow ej H u ty „Szczecin”  
oraz wszystkim , k tó rzy  b ra li udział 

w pogrzebie

śp.

TA D EU SZA JAN KO W SKIEG O  

serdeczne podziękowanie składa 
żona z dziećm i i  rodziną

W  piątą, bolesną rocznicę śm ierci- 
Mojego Kochanego Syna, 

trag icznie Zm arłego w  Św inoujściu 
20.VII.1970 r. 

śp.
W A LD E M A R A  W O JŻ G IA ŁŁO  

odbędzie się msza św. w  kościele 
Najśw. Serca Pana Jezusa —

20 lipca br. o godz. 6 rano.
M A T K A

16 lipca  1975 r. zm arł nasz ukochany 
Mąż, O jciec, Teść i  Dziadek

śp.
lekarz wet.

Józef Wiechowski
o czym zaw iadam iają pogrążeni 

w  g łębokim  żalu
żona, synowie i  rodzina.

Pogrzeb odbędzie się z kap licy  
Cmentarza Centralnego w  dn iu  

19 lipca br. o godz. 12.
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B iu ro  Z a m ia n y  G araży  

zaczęło dz ia ła lność

Są już pierwsi 
ktei

PRZ.® ? k ilk o m a  m ies iącam i 
d o n o s iliśm y , że w  Szczecinie 
pow stan ie  w  ty m  ro k u  p ie rw ­
sze yv k r a ju  B iu ro  Z a m ia n y  
G araży . Od czerw ca p la có w ka  
ta ka  d z ia ła  p rz y  M ie js k im  
P rze d s ię b io rs tw ie  G osp o d a rk i 
M ie szka n io w e j (u l.  H e yk i).

N a ra z ie  b iu ro  je s t — ja k  
o k re ś li ł to  d y re k to r  M P G K . 
M a ria n  S w ia tlo w s k i — w  za­
lą ż k u . T o  znaczy, je ś li z n a j­
dzie  sie dw ó ch  w ła ś c ic ie li ga­
ra ży . k tó rz y  chcą dokonać 
m ię d zy  sobą za m ia n y , ro la  p la ­
c ó w k i ogran icza  sie do w y d a ­
n ia  d e c y z ji zm ie n ia ją c e j a k tu a l­
ną u rnow e A le  ju ż  w  I I I  
k w a r ta le  b r. B iu ro  Z a m ia n y  
G araży ru szy  p e łn a  pa ra . Za 
odp ła tnośc ią , w yszu k iw a ć  bę­
dzie  ch ę tn y c h  na zam ianę. Jeś­
l i  w ie c  k to ś  zg łos i, że posiada 
R a ra i n o . na Pom orzanach, a 
c h c ia łb y  m ieć  go np . na P o­
godnie. wów czas b iu ro  k ło p o ­
tać  sie bedzie ze zna lez ien iem  
kogoś z te ł d z ie ln ic y , d la  kogo  
w yg o d n ie jszy  b y łb y  garaż na 
P om orzanach.

M im o  iż  p la có w ka  dz ia ła  
k ró tk o  i  je j  is tn ie n ie  n ie  je s t 
jeszcze pow szechnie w iadom e 
— ju ż  d o ko n a ła  2# tra n s a k c ji.

(zdań)

N a  te m a t w o ln e j so b o ty

B ü g e n  M y ś  
iii szianünsbatw ie . M ia ła  ona także  o rgan izow ać 

a tra k c y jn e  i  n ie d ro g ie  im p re z y  w e ­
ekendow e. A  lip c o w a  o fe rta  w y g lą ­
da ta k :

&  W Y P O C Z Y N E K  w  K a m ie n iu  
P o m o rsk im . P o b y t na cam p ingu , 
w y ż y w ie n ie  w  re s ta u ra c ji „S te ń k a "  
zw iedzan ie  K a m ie n ia , p rze jazd  na 
plażę w  D z iw n ó w k u  lu b  Ł u k ę c in ie , 
s ty lo w y  (?) w ie czó r p rz y  ka w ie  i  
św iecach. T u  ju ż  koszt uczes tn i­
c tw a  w y n o s i 600 zł.

A  W Y P O C Z Y N E K  w  K lin is k a c h . 
Z a k w a te ro w a n ie  i  w y ż y w ie n ie  
ca m p in g u . Zabaw a  taneczna, g r y  i  
zabaw y sp raw nośc iow e  na w o ln y m  
p o w ie trzu , w yc ie czka  do lasu , o g n i- 

IN S T Y TU C JE  turystyczne ze- b iu r  podróży. Weźmy ja ko  f i?  * P ieczenie k ie łb a sy , za je dyne  
b ra ły  za to liczne pochwały, p rzyk ład  najbliższe trzy  dn i ' *  n  
postawiono je  ja ko  wzór Łn- w o lne od pracy. Jakie wyciecz- 
nym  w o jew ództw om .' Ich  dzia- k i.  d la  kogo i  za ile  przygoto- 
łalność posłużyła też za wzo- w a ły  b iu ra  turystyczne? 
rzec organizatorom  wypoczyn-

K IE D Y  kalendarz wzbogacił się o pierwsze wo lne soboty, 
z rodził się problem , k to  i  ja k  ma organizować im prezy w ypo­
czynkowe. Wówczas to szczecińskie b iu ra  podróży da ły  dobry 
przyk ład . Zachęcone przez władze, p rzy współudziale naszej 
re dakc ji („N iedzie la  z K u rie re m ” ), ja ko  pierwsze w  k ra ju  po­
m yś la ły  o a tra kcy jnych  weekendach.

k u  w  n iek tó rych  zakładach 
pracy. I  na tym  w łaściw ie  się 
sikończyło.

Obecnie szczecinianin, k tó ry  
n ie ma samochodu i własnego 
sprzętu turystycznego lu b  nie 
jedzie na wycieczkę zakładową 
(bo zabrakło m ie jsc lu b  wcale 
ta k ie j n ie  zorganizowano), nvu-

550 z ł od osoby!
Z  T A K IC H  p ro p o z y c ji na pew no  

n ie  sko rzys ta  p rze c ię tn a  szczeciń­
ska ro d z in a . C hyba, że za k ła d  p ra ­
cy  w y k u p i ca łą  w yc ie czkę  i  w ię k ­
szość kosztów  p o k ry je  z funduszu  
a k c j i  so c ja ln e j.

W  te n  w ła śn ie  sposób postępu ją  
w szys tk ie  b iu ra  p o d ró ży  w  Szcze­
c in ie . P rz y g o to w u ją  im p re z y  w y p o ­
czyn ko w e  z  m yś lą  w y łą czn ie  o za­
k ła d a ch  p ra c y  Jest to  bardzo  do­
b ry  k lie n t ,  k u p u ją c y  na p n iu  ca ły  
to w a r

O TO  np. „G R O M A D A ”  za o fe ro ­
w a ła  c z te ry  w y c ie c z k i d o  K o ło b rze - 

M « . iM a u n n  Su, J e le n ie j G ó ry , P oznan ia  i  na 
P o jez ie rze  L u b u sk ie . Koszt? O ko ło  

p u p ile k  szczeciń- 700 z ł od osoby. BO R T P T T K  t y l -  
In s ty tu c ja ,  k tó rą  k o  d w ie  w y c ie c z k i p rz y g o to w a ł ja -

N  AR ES ZC IE !!!

W SZYSTKO  wskazuje na 
to-, że budowa baru szyb­
k ie j obsługi p rzy al. W o j­
ska Polskiego choć z du­
żym, opóźnieniem  — dobie­
ga końca. „B ud rem ,> jest 
ju ż  na fin iszu  z robotam i 
w ykończen iow ym i i  — ja k  
się dow iedzie liśm y w  szcze 
c ińsk im  Oddziale WPPG  — 
na jpóźnie j w  p rzyszłym  ty ­
godniu p lacówka pow inna  
p rzy jąć pierw szych konsu­
m entów.

Foto: Zb. Jodkow ski

Kronika wypadków
N A  P O L U  k o ło  m ie jsco w o śc i D o­

lic e  zna lez iono  w c z o ra j z w ło k i 
m ieszkańca Szczecina, 52-le tn iego 
Z b ig n ie w a  E. Ja k  w y n ik a  z p ie rw ­
szych u s ta le ń  m il ic y jn y c h ,  Z b ig ­
n ie w  E., cz łonek  k o ła  ło w ie ck ie g o , 
zas łab ł nag le  podczas w y k o n y w a n ia  
o d s trz a łu  se le kcy jn e g o  z w ie rz y n y  
(p rz y  z m a rły m  zna lez iono  sz tu ce r i  
ub ite g o  k o r 'a ) . Ś m ie rć  na s tą p iła  
p ra w d o p o d o b n ie  w s k u te k  za w a łu  
m ię śn ia  sercowego.

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł 
się w c z o ra j na te re n ie  u z d ro w iska  
w  M ię d z y z d ro ja c h . P ra c o w n ik  uzd ro ­
w is k a , 66- le tn i A lb in  C. w p a d ł przez 
o tw ó r  do k o t ło w n i c.o. i  u d e rz y w ­
szy g ło w ą  o ka m ie n n ą  posadzkę 
p o n ió s ł ś m ie rć  na  m ie jscu .

O K O ŁO  godz. 16 na  a l. W yzw o le n ia  
k ie ro w a n y  przez Lecha Z . m o to c y k l 
p o trą c ił 61-le tn iego W ła d ys ła w a  S. 
C iężko  rannego  p rze ch o d n ia  o d w ie ­
z io n o  ¿to szp ita la . W  sz p ita lu  zna­
la z ł s ię  ró w n ie ż  m o to c y k lis ta , k tó ­
r y  w y w ró c i ł  s ię  na je zd n ię . N ieca ­
łą  godz inę  p ó ź n ie j na u l.  G o n ty n y  
p rze je żd ża ją cy  „ F ia t ”  M W  7227 po­
t rą c i ł  p ija n e g o  p rze chodn ia , 23-let- 
n iego  M ic h a ła  S. zdążającego „z y g ­
za k ie m ”  na d ru g ą  s tro n ę  je zd n i. 
P rzechodzień  ze z łam aną  nogą prze ­
b y w a  w  szp ita lu .

W  M IL IC Y J N Y M  areszcie  oczeku ­
je  na ro zp ra w ę  za dopuszczenie 
się po p ija n e m u  ch u lig a ń sk ie g o  w y ­
b ry k u  19 -le tn i K rz y s z to f G ., m ie^z- 

j ? ie,c . u l* J a n ick ie g o . R ozpraw a 
odbędzie  s ię  w  t r y b ie  p rzysp ieszo ­
n y m  p rze d  sądem . (ap)

..P O M E R A N IA ’
si w łaściw ie p o z o s ta ć  w  m ieś- 9fclej tu ry s ty k i.  — ------ - ------------
c ie  N ie  m a  b o w ie m  ż a ń n v r h  P °w o ła n o  n ie  ty lk o  % m ys ią  o p ra -  w> rzeczyw iśc ie  w yp o czyn ko w e . Do 
Cie. j> ie  m a  D o w ie m  z a o n y c n  w id ło w y m  g o spodarow an iu  ca łą  ba - D ra w ska  i  na ca m p in g  w  W ęgorzy- 
szams, a b y  s k o r z y s ta ć  z u s łu g  zą tu ry s ty c z n ą  w  naszym  w o je w ó d z  n ie  Pojadą p ra c o w n ic y  U rzędu

M ie jsk ie g o . Pozosta łe  — to  ty p o ­
w e  „o b la z d ó w k i“  — do  Szczecinka. 
K ra k o w a , W ro c ła w ia  i  W ie lic z k i, 
T o ru n ia , C ie ch o c in ka  i  W arszaw y. 
P odobn ie  p o s tą p ił zresztą „O rb is ” , 
za po ś re d n ic tw e m  k tó re g o  p ra co w ­
n ic y  W ZG S -u  i  s p ó łd z ie ln i „C e rta ' 
po jadą  do P oznan ia , a W o jew ódz­
k ie j S p ó łd z ie ln i T ra n s p o rtu  W ie j­
sk iego  — w  S udety . N a to m ia s t za­
łogą  „T e ru s a ”  „O rb is ”  w y s y ła  — 
na b iw a k  do W ęgorzyna  (za o k o ło  
700 z ł od osoby). N a p lu s  „O rb is o ­
w i”  trzeba  je d n a k  zapisać, że p ra ­
c o w n ic y  z a jm u ją c y  się tu ry s ty k ą  
k ra jo w ą  bez p rz e rw y  p e n e tru ją  no­
we a tra k c y jn e  m ie jscow ośc i, c iąg le  
u ro zm a ica ją  p ro g ra m  w yc ieczek .

M ożna z ro zu m ie ć  tłu m a cze n ia , że 
p rze jazd  a u to ka re m , że w yż y w ie n ie , 
n a rz u ty  i tp .  znacznie podnoszą 
kosz ty  ta k ie g o  w y p o czyn ku . Można 
z ro zu m ie ć  chęć w s p ó łp ra cy  z za­
k ła d a m i D rący, k tó re  b iu ro m  po­
d ro ż y  p rzynoszą je d y n ie  zysk i. 
W szak n ik t  n ie  p o ch w a li np. p ra ­
c o w n ik a  „O rb is u ”  za ponoszenie 
ry z y k a  i  s tra ty , g d y  trzeba odw o­
ła ć  w yc ie czkę  z pow o d u  b ra k u  
ch ę tnych . A le  w  te i Dogoni za m a­
k s y m a ln y m  zysk ie m  z a g in ą ł p rze ­
c ię tn y , in d y w id u a ln y  szczec in ian in , 
m a ja c y  ta k ie  same. je ś li n ie  w ię k ­
sze. n ra w a  do k o rz y s ta n ia  z us ług  
b iu r  tu ry s ty c z n y c h , ja k  p rzeds ię ­
b io rs tw a  i in s ty tu c ie . B o  przec eż 
za k ła d  p ra c y  d ysp o n u ją cy  fu n d u ­
szem s o c ja ln y m  itp .  m a znacznie 
w iększe  m o ż liw o śc i zo rgan izow an ia  
w eekendu  d la  sw o ich  p ra c o w n ik ó w .

D ru g i za rzu t p od  adresem  szcze­
c iń s k ie j tu ry s ty k i,  to  b ra k  p o m y­
s łó w  i  a tra k c y jn y c h  p ro g ra m ó w  
w yc ieczek .

„N IE D Z IE L E  Z  K U R IE R E M ”  do ­
w io d ły , że m ożna p rzyg o to w a ć rze ­
czyw iśc ie  p o m ys łow ą  w yc ieczkę  i 
w ca le  n :e ta k  d roga. Samo ty lk o  
w o je w ó d z tw o  szczecińskie  z l ic z n y ­
m i p a ła c y k a m i i  zam kam i, lasam i 
i  je z io ra m i d a je  n ie p rze b ra n e  m oż­
liw ośc ią  Trzeba - ty lk o  to  dostrzec 

um ieć  z tego  sko rzys tać . Czas bo­
re m  n a iw yższy  b v  n o w y  m ode l 

w y p o c z y n k u  przesta ł być  w y łą cz ­
n ie  te o re ty c z n y m  rozw ażan iem , (jas)

Ustawa a rzeczywistość

■I r  t&Cź
U C H W A L O N E  w  k w ie tn iu  1974 ro  ko w e  p o w in n y  ba czn ie j p rzyg lądać  

k u  now e P ra w o  L o ka lo w e  zezw ala sie „g o ś c in n y m ”  g łó w n y m  lo k a to -  
m . m . na  zam e ldow an ie  na p o b y t ro m . k tó rz y  tw o rzą  ze sw o ich  
s ta ły  lu b  czasowy pod w ska za n ym  m ieszkań  „a z y le  m e ld u n k o w e " Na 
adresem  każdego, k to  uzyska  zgodę pew no  n ie  z lik w id u je  to  p ro b le m u  
g łów nego  lo k a to ra . N ie  o b o w ią zu ją  a le  og ra n iczy  swobodę w  u zysk iw a - 
w ięc żadne l im i t y  m etrażow o-osobo  n iu  w  dow odach osob is tych  piecza- 
w e a n i też  in n e  og ra n icze n ia  n a tu -  te k  o f ik c y jn y m  za m e ldow an iu

i 0 -zakupach 
warto myśleć 

wcześniej
W  Z W IĄ Z K U  ze z b liż a ją c y m i się 

trzem a  d n ia m i w o ln y m i od p ra c y  
(20. 21. 22 bm .) — ra d z im y  wcześ­
n ie j zaopa trzyć  sie w  n iezbedne a r­
ty k u ły  spożywcze i  p rzem ys łow e .

W yd z ia ł H a n d lu  i  U s ług  UW . b io ­
rąc pod uw agę w ygodę i  zgłaszane 
przez m ieszkańców  p o s tu la ty  — za­
de cyd o w a ł o n a s tę p u ją cych  godzi­
nach  p ra c y  h a n d lu .

W SOBO TĘ (19 bm .) w szys tk ie  
s k le p y  czynne beda (poza ty m i.  
k tó re  n o rm a ln ie , zawsze, p ra c u ją  
d łu że j) do godz. 20. W  n iedz ie le  
zaś — p la c ó w k i b ra n ż y  spożyw cze j 
obs ług iw ać  beda k lie n tó w  w  godz. 
7—13. Poza ty m . na p o n ie d z ia łe k , 
w yznaczono 30 s to isk  p rzed  sk le p a ­
m i, w  k tó ry c h  p row adzona bedzie 
sprzedaż a r ty k u łó w  ta le cza rsk ich .

S zczegółow y in fo rm a to r  o d z ia ła l­
ności h a n d lu  g a s tro n o m ii, us łu g  I  
s łu żb y  z d ro w ia  — zn a jd a  c z y te ln i­
cy  w  so b o tn im  num erze  nasze i  ga­
ze ty.

PSJ, WDK i „Kurier”

zapraszają

Jazz Jantar 7i
W P O C Z Ą T K A C H  s ie rp n ia  od­

byw a ć  sie będzie w k i lk u  m ia ­
s tach  po lsk iego  W ybrzeża  tra d y ­
c y jn y  „w ę d ru ją c y  fe s tiw a l”  — 
Jazz Ja n ta r, g rom adzący w y k o ­
na w có w  k ra jo w y c h  i  zagran icz ­
n y c h . Szczecińskie  im p re z y  JJ 75 
odbędą sie w  p ią te k  8 s ie rp n ia  w  
T ea trze  L e tn im  (P a rk  K a s p ro w i­
cza. godz. 18) i  S a li Bogusław a 
W D K  Zam ek (godz. 21). U d z ia ł w  
ko n ce rta ch  wezm ą:

— zespół Reno R am a (S zw ecja).

—  t r io  G abora  Jonasa (CSRS),

— zespół H a l S inge r (USA).

—  po lscy w o k a liś c i. M a ria n n a  
W ró b le w ska  i  Jan  Iz b iń s k i,

Z ap o w ia d a  — A n d rz e j Ś m ig ie l­
sk i.

O rg a n iza to ra m i szczec ińsk ich  ko n  
c e rtó w  Jazz J a n ta r 75 są: P o l­
sk ie  S tow arzyszen ie  Jazzowe oraz 
W o je w ó d z k i D om  K u ltu r y  — Za­
m ek, a im p re z ie  p a tro n u je  re d a k ­
c ja  „K u r ie r a “ .

P rzedsprzedaż b ile tó w  — ju ż  od 
p o n ie d z ia łk u  23 bm . w  kas ie  W D K  
Z am ek.

N ie  m a zgody

na n ie c h lu js tw o !

r y  fo rm a ln e j. K a ż d y  m a  p ra w o  i  
obow iązek być  za m e ld o w a n ym  tam  
gdzie a k tu a ln ie  za m ieszku je . Jest to  
p rz e ja w  lib e ra liz m u  u s ta w y  i  w szy­
scy ro z u m ie m y  sens w  n ie j zaw ar 
ty .  Jest je d n a k  pew ne  „a le ” , k tó re  
w ysz ło  na  ja w  d o p ie ro  w  p ra k ty c e .

W  JE D N Y M  z m ieszkań  b u d y n k u  
p rz y  u l ic y  D rz y m a ły  w  Szczecinie, 
p ra c o w n ic y  Z a k ła d ó w  E n e rge tycz­
n y c h  u ja w n i l i  fa k t  k ra d z ie ż y  p rądu . 
S p raw a  t r a f i ła  do sadu. k tó r y  po­
s tępow an ie  rozpoczą ł od us ta le n ia  
k to  jest lo k a to re m  tego p iie szka n ia  
a k to  ty lk o  s u b lo ka to re m . O kazało 
się to  je d n a k  sp raw a  s k o m p lik o w a ­
na. M ieszkan ie  sk ła d a  sie z 1 po­
k o ju  i  k u c h e n k i. P o w ie rzch n ia  po­
k o ju .  n iespe łna  20 m  k w . Zam iesz­
k u je  ie  g łó w n y  lo k a to r  (c h w ilo w o  
n ieobecny  — o d b yw a  ka rę  pozba­
w ie n ia  w o ln o śc i) k tó r y  w y n a ia ł ie 
4-osobow ei ro d z in ie . S u b lo k a to rz y  
p rz y ję l i  na te n  p o k o i jeszcze jed ­
na osobę p łc i m e s k ie i. a następn ie  
d w ie  pan ie . T a k  w iec w  ty m  sa­
m y m  czasie w  ie d n ym  p o k o ju  za­
m ie szk iw a ło  razem : dw óch  m ęż­
czyzn. t r z y  k o b ie ty  « d w o ie  dz iec i.

M ieszkan ie  to  ie s t dob rze  znane 
MO. k tó ra  od czasu do czasu od­
sy ła  p o n ie k tó ry c h  lo k a to ró w  do 
m ie js c  odosobn ien ia  p o w o d u ją c  
zm nie jszen ie  panu jącego  ta m  ..za­
gęszczenia“ .

P rzeds taw iona  sy tu a c ja  iest an o r­
m a lna . T ru d n o  u w ie rz y ć  b v  lu d z ie  
ta m  m ie szka ją cy  u w a ż a li te n  stan  
rzeczy za w v g o d n v . Je d n a k  sa za­
d o w o le n i. D laczego? K a ż d y  z n ic h  
Dosiada w  dow odz!e osob is tym  p ie ­
czą tkę  o zam e ld o w a n iu  a to  d ’ a 
n ic h  spraw a p ie rw s z e j w a g i. A  czv 
ta m  fa k ty c z n ie  m ieszka ł-'?

T ru d n o  w y c ^ P n -ć  w n io s k i. Jed­
n a k  naszym  zd a n ie m  B iu ra  M e ld u n -

(Macz)

Nasze propozycje
Muzyczny Festyn Młodości to w a ł w sp ó ln ie  z b y ły m  m iesz­

kańcem  naszego m iasta  a k to re m  
Z A R Z Ą D  W O JE W Ó D Z K I ZM S  te a tra łn Vm i  f i lm o w y m  — R y- 

w  Szczecinie in fo rm u je  że w  sz^ rdem  P ie tru s k im . A le k s a n d e r 
d n iu  19 lip ca  b r. pod p o m n ik ie m  F l l lP °w lcz iest za w o d o w ym  kaska - 
A . M ic k ie w ic z a  od godz 17 do “>3 d e re m - b ra ł u d z ia ł w  re a liz a c ji 
odbędzie  sie M U Z Y C Z N Y  F E S T Y N  w ie lu  f i lm ó w  O praw ę scenagra- 
M ŁO D O S C I. W  p ro g ra m ie : n e o tu - ficZna im p re z y  p rz y g o to w a li:  M a ł-
n a lia . w ys tę p y  zespo łów  m uzycL 
n y c h  i  tanecznych , re c ita le  p io ­
sen ka rsk ie . pokaz m o d y  m ło d z ie ­
żow e j. k ie rm asz p ły t  o raz  g ie łda  
u żyw a n ych  o o d re czn ikó w  szko l­
n ych .

W yko n a w ca m i części w o k a ln o - 
m u zyczn e j fe s fyn u  beda la u re a c i 
F e s tiw a lu  P iosenk i M łodz ieżow e j 
..Dębno 75“  oraz zaproszone ze­
sp o ły  z F A M Y .

Szym on K o -

P rzedsprzedaż b ile tó w  p ro w a d z i 
..O rb is ” , P T T K . kasy k in a  ..Co­
losseum “  i  ru chom e o u n k ty  na 
te re n ie  m iasta

Dziś w „Kontrastach”  
ba! d!a cudzoziemców

120 minut emocji 
na stadionie Pogoni

CO R O K U . w  okres ie  w a k a c ji,  
do Szczecina p rzy je żd ża ła  s tuden­
c i z za g ra n icy , k tó rz y  w  ram a ch  
bezdew izow e j w y m ia n y  ko rzys ta  ia 

TT„ A . . z a t ra k c j i  tu ry s ty c z n y c h  M le i-
zt> i  ¿7 i_j p c a  m ie szka ń cy  Szcze- scem ic h  p o b y tu  w  naszym  m ieś­

c in a  beda m og li, obe jrze ć  w ie lk ie  c ie  ie s t dom  s tu d e n ck i . A n d ro - 
w idow -.sko. Bedzie to  re w ia  k o n i m eda”  na leżący do A ka d e m ii 
— w id o w irk o  ko s tiu m o w e  z ud z ia - R - ln ic z e i Z s trz v m u ia  sie tu  żą­
łe m  zaw odow ych  kaskade rów . N ie  ró w n o  ca łe  g ru p y  m łodz ieżv  .iak  
z a b ra kn ie  w  tv m  b ra w u ro w v m  dó-  też  s tudenc i p rz v ie ż d ż a ia c v  in d v -
kaz ie  ta kże  pań. K o n n a  e k w i l i -  
b ry s ty k a  w  w y k o n a n iu  amazone! 
na pew no  na d łu g o  u t rw a li  sie v
nas-’ e i pam ięc i.

svldualnie.

D la  n :ch w szys tk ich , dziś w  k lu -  
b : ’  ..K o n tra s ty ”  odbędzie sie ba l

G w oździem ”  p ro g ra m u  beda k tó re °o  a tra k c ja  ies t zesnAł  era- 
p okazy  w  w y k o n a n iu  zaw odow ego i~ "v  do ta ń -a . Je^t n im  b o v  - t r  
kaskade ra  iu ^o s ło W a ń sk ie e o  — d o k o n a ła  g ru o a  m uzyczna fw v- 
; '-n n d ra  F-, '" « w ’ "~a w s rr łr -e -  s ^ e n u ^ -a  na F A M IE ) — O ld  M-*. 

a w d " " ’ !5 ' u  k tó re  p rz y e o - f - —

Działania 
Urzędu MieisHeno
NASZE, dwa dni temu opubli­

kowane sprawozdanie z rajdu po 
oazach brudu w mieście, sp3 . >  
lo się z natychmiastową reakcją 
Urzędu Miejskiego. Oto przedsię­
wzięte środki w walce z niechluj­
stwem.

Przeciwko J. F. Pawłowskiemu — 
mieszkańcowi Klęskowa -  który 
zniszczył tablicę przy wjeździe na 
Estakadę Szczecińską i zaśmiecił 
ul. Gdańską i Energetyków -  skie 
rowano wniosek do kolegium o u- 
karanie. Pięć innych wymienio­
nych w artykule przedsiębiorstw i 
instytucii, kórych te -enw „de 
ły” pokaźnej wielkości chwasty, 
sterty śmieci, gruzu oraz niebez­
pieczne „pułapki” -  otrzymały 
natychmiastowy nakaz zaprowa­
dzenia porządku. Po siedmiu 
dniach -  od daty otrzymania na­
kazu — przeprowadzona zostan ę 
rekontrola. O ile komisja zastań e 
brudy -  przejmie sprawę w swoje 
ręce kolegium d/s wykro^’ ®"

Nieład i niechlu stwo trze..-a ez 
litośnie tępić! Nasza akcja on. 
„Brudasów wskazujemy palcem” -  
trwa. Na redakcyjnym biurku leżą 
zdjęcia -  dowody rzeczowe, miejsc 
bardzo żaniedbanvch Wkróce, 
konlvnuujqc kampanię o czystość, 
opubUku:emy ie- poda:ąc jedno­
cześnie adresv • nazwiska ooor­
nych „właścicieli” śmieci.

(wys)


